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Walka z ruchem ludowym 
i Mikołajczykiem toczy się dalej 


Próbuje się „pracować” wśród Wychodztwa 
przy pomocy nowych agentów i nowych forteli! 


Z różnych stron Wychodztwa Pol- 
skiego we Francji donoszą o wizytach | 
różnych mniej lub więcej znanych „o- 
aobistości” w niektórych koloniach 
polskich. ś 

Jedni mówią, że przyjeżdżają z Lon- 
dynu, drudzy, że z Paryża; są nawet 
tacy, którzy mówią, że uszli z Polski 
i proszą o adresy. Odwiedzają lub pra- 
gną odwiedzić ludzi o pewnym stano- 
wisku, wpływach i ambicjach w koło- 
niach. Jedni pracują „od góry”, drudzy 
„od dołów”. 

Dlaczego tak się dzieje? 

-W kołach „rządu” londyńskiego, skłó 
conego do niemożliwości, jak to stwier 
dzali tegoż właśni przyjaciele w Lon- 
dynie i własne organy, żyje się 
nadzieją że w napiętej sytuacji mię- 
dzynarodowej może nadejść chwila, w 
której państwa anglosaskie mogłyty 
cofnąć uznanie rządowi warszaw- 
skiemu i innym rządom nie demokra- 
tycznym. Wśród polityków i politykie- 
rów zapanowała gorączka, bo po zro- 
bieniu ministrami różnych  Sopiekich 
i Kuśnierzów, każdy uważa się za 
kandydata na ministra (z pensją 130 
funtów miesięcznie!) Inni „skromniej- 
si” kandydują do Rady Narodowej. 
Usłużni dawni sanacyjni dziennika- 
rze, których pełno w Londynie, a nie 
brak w Paryżu, ofiarowują swoje u- 
sługi. 

Wychodztwo Polskie we Francji jest 
przecież największym emigracyjnym 
skupiskiem polskim. 

s ę * 

Dochodzi do tego, że pod koniec ma- 
ja odbywa się zjazd Kongresu Polonii 
„Amerykańskiej, Prezes Kongresu Roz- 
marek, który prowadził do końca roku 
ubiegłego politykę narzuconą mu przez 
jednego z głównych wodzów sanacji 
Ignacego Matuszewskiego i szedł ra- 
zem z Pragierem i Sosnkowskim prze- 
ciw P.S.L., Mikołajczykowi i jego przy 
jaciołom politycznym, musiał po przy- 
byciu Mikołajczyka do Ameryki, zmie- 
nić front pod naciskiem opinii publicz- 
nej, oświadczającej się jednomyślnie 
za Mikołajczykiem, Nawet główny or- 
gan sanacji w Ameryce, nowojorski 
„Nowy Świat”, który najwięcej ujadał 
na Mikołajczyka, Popiela i ich przy- 
jaciół i rzucał na nich obelgi takie jak' 
„podłość”, „nikczemność” i tym podo- 
bne, począł pisać tak, jakby się stał 
nagle organem Mikołajczyka i P.S.L. 

„Jedność i zgoda wokół PSL i Mi- 
kołajczyka wytworzyła się przecież tyl 
ko pod pełnym zapału naciskiem opinii 
szerokich mas Wychodztwa polskiego 
w Ameryce, któremu nie odważyli się 
przeciwstawić w pierwszej chwili uni 
Rozmarek, ani jego prasa, zwłaszcza 
że także. prasa anglo - amerykań- 
ska składała jednomyślnie hołd odwa- 
dze, wytrwałości i przekonaniom te- 
mokratycznym Mikołajczyka, sławiąc 
go jako reprezentanta woli większości 
narodu polskiego. 

Od owego czasu jednak sanacja, 
piłsudczycy oraz totaliści z lewej i 
prawej strony nie próżnowali. Zaleski, 
który niedawno wraz z Sosnkowskim, 
nie otrzymał nawet wizy krótkotrwałej 
do Ameryki, oraz Pragier wysłali do 
Stanów Zjednoczonych Lipskiego i Łu- 
kasiewicza (b. ambasadorów Becka w 
Berlinie i w Paryżu). W prasie Roz- 
markowej nie polemizowano co praw- 
da z Mikołajczykiem, ale zaczęto pisać 
tylko o Rozmarku, wysławiając go pod 
niebiosy, a o Mikołajczyku tak, jakoby 


on się poddał Rozmarkowi. Nię mając 
jeszcze odwagi uderzyć w Mikołajczy- 
ka, prasa Rozmarkowa zaczęła kry- 
tykować politykę — gen. Sikorskiego. 

Rząd Stanów Zjednoczonych uznaje 
Mikołajczyka i P.S.L. jako przedsta- 
wicielstwo większości narodu polskie- 
go, ale zupełnie nie uznaje rządu lon- 
dyńskiego. Mimo to „minister” Pragier 
przemawiając imieniem - sanacji, -pił- 
sudczyków i bielecczyków (Str. Nar.) 
miał czelność głosić, że „rząd londyń- 
ski” pogodzi się z Mikołajczykiem, je- 
żeli na kolanach poprosi o przebącze- 
nie. 

Arystokracja polska, reprezentowa- 
na dziś przez ,marksistę” i turowca 
Pragiera, inaczej przecież nie umiała 
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Założe 


wobec Wschodu 


Francja, Anglia i Ameryka zapraszają Europę wschod. do współpracy 


Genewa. — Na konferencji europej- 


nigdy przemawiać do chłopa polskiego | skiej Komisji Gospodarczej O.N.Z. w 


i- jego przedstawicieli. 
a s 


Cała ożywiona dziś wielce działalność 
agentów Pragiera na Wychodztwie 
Polskim we Francji łączy się zarówno 
z nadziejami londyńskich przeciwników 
Mikołajczyka jak i Kongresem Polonii 
Amerykańskiej, na którym Rozmarek 
po chwiłowym poddaniu się i po przej- 
ściu pierwszej fali entuzjazmu Wy-. 
chodztwa za Mikołajczykiem, chciałby | 
znów tryumfować kosztem Mikołaj- 
czyka, w czym popiera go gorąco 
Adam Pragier. 

Na tle tych kalkulacji nakazał Pra- 
gier przez Freyda, by C.Z.P. odłączyło 
się od obchodu trzeciomajowego Pol-| 
skiego Zjedn. Kat., bo C.Z.P. jest Roz-| 
markowy a P.Z.K. nie. | 

Ponadto przy pomocy Freyda i C.i 
Z.P. rozesłano z biur p. Rozmarka do 
różnych osobistości polskich na Wy-| 
chodztwie we Francji listy z „patrioty- 
czną” zachętą, by na Kongres Polonii 
Amerykańskiej posłać telegramy, któ-| 
re taktyką wyreżyserowaną chcianoby 
wykorzystać na chwałę Rozmarka a 


A 


| 


przeciw Mikołajczykowi i P.S.L. In-, = 


nym obiecuje się członkostwo w Radzie 
Narodowej, a jeszcze innym nawet| 
darmowy wyjazd do Ameryki, jeżeli | 
się poddadzą wskazówkom Pragiera i 
jego narzędzi. ? 

Naszym obowiązkiem jest poinfor-| 
mować Wychodztwo Polskie we Fran- | 
cji o tym, co się dzieje i przestrzec je, 
by jego patriotyzmu i dobrej woli pod) 
płaszczykiem „pięknych” haseł i prze-| 
myślnych forteli nie wykorzystano do. 
walki z P.S.L. i większością demokra- 
tyczną narodu polskiego, dla którego 
Mikołajczyk i jego przyjaciele są jedy-| 
ną nadzieją. 

Niechaj Wychodztwo polskie wej 
Francji pamięta, że cała dzisiejsza nie-| 
doła narxi polskiego w wielkiej mie-' 
rze spowodowana została przez fakt, | 
iż prawica polska po swojej faszystow-| 
skiej przeszłości mogła już tylko dzia: ' 
łać przez podstawionych ludzi, i że fakt | 
ten został wyzyskany przez Turowców 
londyńskich i moskiewsko - lubelskich 
dla własnych celów i dla stworzenia 
narodowi polskiemu dzisiejszej sytua- 
cji. M. K. 
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Pierwszy statek z pomocą 
Marshalla we Francji 
BORDEAU. -—- Do portu w Bordeaux za-| 
winął pierwszy statek wiozący towary przy- 
słane do Francji w ramach planu Mars 


Brytanii, Francji i Ameryki ponowili 
w czwartek zaproszenie skierowane do 
Rosji i innych państw Europy wscho- 
niej, by państwa te podjęły bliższą 
współpracę z państwami zachodniej 
Europy dla przyspieszenia odbudowy 
państw zniszczonych przez wojnę. ` 

W imieniu W. Brytanii przemawiał 
Mac Neil, który podkreślił iż W. Bry< 
tania odnosi się z sympatią do państw 
Europy wschodniej, zmierzających do 
odbudowy swych krajów z ruin *wo- 
jennych i dążących do uprzemysłowię- 
nia tychże. | Ai 

Odpierając zarzuty Rosji, przeciw 
planowi Marshalla, Mac Neil oświad- 
czył, iż Rosja nie mogła się przyczynić 
do odbudowy Europy i pociągła za sO- 
bą takie kraje, jak Polska i Czecho- 
słowacja. Niemniej — powiedział Mac 
Neil — Anglia dała przykład dobrej 
woli i samodzielnie doprowadziła z ty- 


mi państwami Europy wschodniej doł 


dwustronnych układów handlowych, 


w ciagu 24f-godzinnej walki 
ATENY. — Komuni- IRNSS EEDA, n A z izae. SZ "A 
kat greckich wojsk rzą- > 


dowych doniósł 6 maja 
br., iż w ciągu ostatnich 
24 godzin w walkach w 
Rumeli} greckiej w za- {į 
chodniej Macedonii par- 4 
tyzanci stracili 210 zabi- 
tych, oraz wielką ilość 
jeńców, których liczba w 
tym rejonie sięga dotych- 
czas do 1,776. Ze strony 
wojsk rządowych było 35 
zabitych i 55 rannych. 

Radio olnej Grecji 
natomiast donosi o po- 
wodzeaiwch w innych fè- 
żonach, 

* > 

ATENY. — Pomiędzy 
przywódcą Liberałów 
greckich Sophoułisem i 
Tsaldarisem reprezentu- 
jącym Populistów doszło 
do zgody co do składu 
przyszłego rządu koali- 
cyjnego w Grecji. 


* 
Mimo protestu W. Bryta 


wej). Twierdzą, że 


W Rumelii greckiej 245 zabitych 55 rannych 


ee pozwoliły na wymianę. towarów 
potrzebnych obu stronom bezpośred- 


| Genewie, w której uczestniczą delega- | nio zainteresowanym. Polska i Czecho- 
cje 27 państw, delegaci W. Brytanii, 


słowacja otrzymały brytyjskie urzą- 
dzenia elektryczne, maszyny, wełnę i 
niektóre fabrykaty przemysłowe za 
poiskie i czeskie surowce oraz artyku- 
ły żywnościowe, umożliwiające Wiel- 
kiej Brytanii zaoszczędzenie dolarów. 

W imieniu Francji przemawiał mini- 
ster André Philip, który poddał kryty 
ce stanowisko Rosji wobec planu Mar- 
shalla a następnie poparł stanowisko 
Polski w sprawie uzyskania gwarancyj 
ze strony mocarstw zachodnich, w 
sprawie bezpieczeństwa ze strony od- 
budowanych Niemiec. Francja żądanie 
to rozumie i popiera, i jest zdania, że 
najpierw należy udzielić pomocy ofia- 
rom agresji niemieckiej, a następnie 
dopiero samemu agresorowi, 


' Churekill otworzył 
w Hadze Kongres dla 


Zjednoczonej Europy 


HAGA. — W dniu 7 maja br. Churchii) 
otworzył w Hadze Kongres dla Zjednocze- 


p 


< 


0: Associated Press) 


toto: 
Kobiety greckie opowiadeję swoje przejścia oficerowi (na zdjęciu z le- 
zostały 


przymu sowo zaciągnięte do wojsk party- 
zanc kich. 


gostoli na wyspie Kephallonii z. wizytą 


stracono dalszych 43 Greków |4777ościową, która potrwa do 15 maja br. 


ATENY. — Według komunikatu greckie- 
go ministra Sprawiedliwości stracono w 
czwartek 48 komunistów, którzy zostałi za- 


Z okazji tej odbędzie się w poniedziałek u- sądzeni kilka miesięcy temu. Na skazanych 
roczystość w porcie z udziałem członków | ciążyły liczne zarzuty za czyny dokonane w 
rządu francuskiego oraz ambasadora Stanów | grudniu 1944 roku w czasie tz. rewolucji ko- 


Zjednoczonych w Paryżu. 
Statek „John H. Quick” 


ton pszenicy- 


Rząd polski obawia się 


pokazać narodowi „drugą stronę medalu” |”. 


i oskarża Amerykanów © rozsyłanie lite- 
ratury „antyrosyjskiej i antypolskiej” 


Warszawa, — Ambasady amerykań 
skie wydają biuletyny, w których po- 
dają wiadomości z Ameryki, a wśród 


nich także wypowiedzi amerykańskich |. 


mężów stanu o polityce amerykańsk: 
Rząd polski oskarżył obecnie amery- 
kańskie Biuro Informacyjne w War- 
szawie, że wydaje biuletyny o charak- 
terze „antyrosyjskim i antypolękim”. 
Stojący na czele amerykańskiego wy- 
działu informacyjnego przy ambasa- 
dzie U. S. A. w Warszawie Walter 
Schimner oświadczył dziennikarzom 
zagranicznym, iż Polacy, do których 
były wysłane te biuletyny, byli badani 
przez polską policję polityczną, która 
zapytywała wszystkich polskich adre- 
satów, dlaczego przyjmowali tego ro- 
dzaju antypolską i antyrosy jską litera- 
turę. 


Generał Grosz, rzecznik polskiego 


Ministerstwa Spraw Zagranicznych o0- |. 


świadczył, iż amerykańskie Biuro In- 
formacyjne z p. Schimmerem i Edwar- 
dem Crockerem powinno ograniczyć 
swą działalność do obywateli. amery- 
kańskich, gdyż „Polacy są jakoby wy- 
starczająco informowani przez polską 
prasę o sprawach polskich”. Grosz za- 
znaczył, iż Polska przyznała wolność 
agencjom zagranicznym pod warun- 
kiem, iż „nie będą się mieszać do 
wewnętrznych spraw polskich”. 
Przedstawiciele ambasady amery- 
kańskiej oświadczyli, iż zapotrzebowa- 
nie na Biuletyny amerykańskie tak 
wzrosło w Polsce, iż wydział prasowo- 
informacyjny musiał zwiększyć na- 


Gen. de Gaulle obywatelem 

honorowym miasta Nancy 

Nancy. — Rada Miejska Nancy uchwaliła 
30 głosami przeciwko 5 głosom komunistów 
zaprosić gen. de Gaulle do Nancy i mianować 
go obywatelem honorowym miasta. 


kładv wydawnictw przeznaczonych dla 
Polaków. 


muunistycznej., W samych Atenach stracono 


przywozi 8.500| 13 osób, Razem w bieżącym tygodniu stra- 


cono w Grecji około 200 komunistów, co wy- 
wołało protesty i oburzenie ze strony W. 
Brytanii i Ameryki. Jeszcze 800 komunistów 
skazanych na śmierć znajduje się w więzie- 


s 


ATENY. — 15 amerykańskich okrętów 
wojennych przybyło do portu greckiego Ar- 


WASZYNGTON. — Senat amerykański za- 
twierdził ustawę przyznającą 3 miliardy do- 
larów na wzmocnienie lotnictwa U.S.A. z 55 
do 77 grup operacyjnych. 


Rozłam w Świat. Federacji Zw. Zaw. zażegnany 


RZYM. —— Światowa Federacja Związków 
Zawodowych, w której doszło w czasie do- 
rocznych obrad w Rzymie do, poważnych róż 
nic na tle stosunku do planu Marshalla | mie 
szania się przywódców komunistycznych, do 
prac i polityki Federacji, wyszła na razie 
szczęśliwie z grożącego jej kryzysu rozła- 
mowego. r 

Wiceprezes Światowej Federacji di Vitto- 
rio oświadczył w czwartek, iż dła uniknięcia 
rozbicia w łonie Federacji, specjalna Komi- 
sja zadecydowała za zgodą większości dęle- 
gatów, iż odtąd żadne państwo nie będzie 
mogło wpływać na losy i na politykę Świa- 
towej Federacji. W czasie omawiania tego 
wniosku na plenum Konferencji zapadło po- 
stanowienie, iż Związki Zawodowe każdego 


Król Abdullah odrzuciłpropozycje rozejmu 


i zapowiedział wkroczenie do Palestyny 
po Is-stym maja 


AMMAN. —  Transjordański król | 


Abdullah odrzucił propozycje rozejmu 
wysunięte przez Komisję O.N.Z, re- 
prezentowaną przez trzech konsulów 
Francji, Belgii i Ameryki, Abdullah o- 
świadczył, iż przyjęcie rozejmu ozna- 
czałoby poddanie "się żądaniom syjo- 
pizmu. Sprawa Palestyny — dodał Ab- 
dullah — jest zagadnieniem honoru i 
godności wszystkich Arabów i dlatego 
zamierza po 15 maja br. wktoczyć do 
Palestyny na czele swych oddziałów. 


8) 


(Foto: Keystone) 


Kró] Transjordanii Abdullah, 


* 
2.500 zabitych i 4.500 rannych 
w Palestynie 

w ciągu 7 miesięcy 


LONDYN. — Brytyjski minister Kolonii 
Creech Johns oświadczył w Izbie Gmin w 


czasie debaty nad zagadnieniem Palestyny, 
iż w ciągu ostatnich 7 miesięcy w Ziemi 
Świętej straciło życie 2.500 osób, w tym A- 
rabowie 1.300, Żydzi ok. 1.000. Arabowie 
mieli 2.500 rannych, żydzi 2.000. Brytyjczy- 
cy mieli 201 zabitych, w tym 187 żołnierzy, 
53 policjantów i 11 osób cywilnych. 


* 
Dwa samoloty 
przywiozły straż 
dla konsulatów 
JEROZOLIMA. — W czwartek wylądo- 
wały niedaleko Jerozolimy dwa francuskie 
samoloty transportowe z małym oddziałem 
żołnierzy, którzy będą użyci do zapewnienia 
bezpieczeństwa francuskim konsulatom i u 
rzędnikom tychże w Jerozolimie. 


4 
„Stern zaatakowała brytyjski 
konwój wojsko 

Jerozolima. — Pomiędzy Jaffą i Tel-Avt- 

vem oddziały „Sterna” zaatakowały 6 ma- 

ja br. wojskowy. konwój brytyjski i spaliły 

dwa samochody ciężarowe. Ofiar w ludziach 
nie było. 


* 
„Haganah” zajęła cytadelę 
Jodafath w Galilei 

Jerozolima. — Oddziały „Haganah” opano 
wały w czasie walk w nocy z czwartku na 
piątek cytadelę miasta Jodafath, znajdują- 
cego się na bib j górze Canaanu, która 
panuje nad miastem Safad, stolicą górnej 
Galilei. 


y% 
W. Brytania wyznaczy 
Komisarza neutralne- 
go dla Jerozolimy 


Lake - Sucness. — Plenarne Zgro- 


madzenię O. N. Z. postanowiło w 
czwartek 37 głosami przeciwko 7 i 17 
nieobecnych, zwrócić się do W. Bry- 
tanii, by wyznaczyła neutralnego kan- 
dydata na stanowisko Komisarza Jero 
zolimy po wygaśnięciu mandatu nad 
Palestyną w dniu 15. maja br. Komi- 
sarz ten będzie miał na celu zarządza- 
nie najważniejszymi służbami użytecz- 


(Foto: Record) 


Ben Gurion, kt będzie Premierem państwa 
żydowskiego Sal komendę nad Hagenah. 


tów z 16 krajów Europy. Kongres odbywa 
się w starym z XIII, w. gmachu parlamentu 
holenderskiego. 


Churchill, przybył do Hagi w czwartek 
w drogą powietrzną na lotnisko 
Valkenburg, skąd udał się do ambasady 
brytyjskiej, witany gorąco przez zebrany 
tium Holendrów. Churchiliowi towarzyszyli 
syn oraz były minister Spraw Zagranicznych 
Eden. . 


Na Kongres przybyli bardzo licznie dele- 
gaci z różnych ugrupowań politycznych. Z 
W. Brytanii pomimo sprzeciwu Partii Pra- 
cy ok. 30 posłów socjalistycznych wzięło u- 
dział w otwarciu Kongresu. 

Z wielu krajów Europy 1 innych części 
p gą napłynęło tysiące życzeń i telegra- 
mów. 


Także z Białego Domu nadeszły telegramy 
z życzeniami owocnych obrad. 
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Czterogodzinna walka 
o skład amunicji 


Rzym. — Strażnicy wojskowej sklad , 
nicy amunicyjnej w San Oreste, 50 kin 
na północ cd Rzymu, stoczyli w czwar- 
tek 4 godzinną walkę przy pomocy ka- 
rabinów maszynowych z napastnikami, 
którzy usiłowali zawładnąć składem. 
Policja aresztowała 250 miejscowych 
komunistów. 

Samolot „Aragon zapalił się 
w powietrzu. 
5 ciężko poparzonych 

SYDNEY. — Samolot transportowy typu 
„Dragon”, który odbywał podróż na trasie 
Croydon — Alice Springs, w środkowej An- 
stralii, zapalił się 6 maja br. w kilka minut 
po starcie z lotniska Daly Waters, wpół- 
nocnej Australii. Pilot i czterech pasażerów 
zostało ciężko poparzonych. 


Rozbil się samolot norweski. 
4 zabitych 
OSLO. — 6 maja br. rozbił się norweski 
samolot pasażerski w rejonie Hardanger- 
Fjord. Trzech pasażerów straciło życie. Po- 
wodem wypadku był defekt w motorze, 


. premiera 


Schumana 


TULUZA. — Otwarcia Krajowego Kon-| tować ojczyznę od czyhających na nią nie- 
gresu M.R.P. w Tuluzie dokonał p. Roues, | bezpieczeństw.”, . 


przewodniczący Federacji w Haute-Garonne. 
Następnie zabrał głos p. Maurice Schumann, 
przewodniczący M.R.P. 

„Zbieramy dzisiaj nagrodę za 
odwagę obywatelską, 
kazałnasz ruch oraz grupa rzą- 
dowa,- na której czele stanął 
odważnie p. Robert Schuman.” 
Mówca oświadczył dalej: „Ci, którzy przyby- 
liby tutaj z wyrachowania politycznego, go- 
dnego minionej przeszłości, roz- 
czarowani.. M.R.P, wykaże konieczność swe- 


celu przez poszukiwanie skutecznych sposo- 
bów rozwiązania zagadnień,” 


że „mówił się dużo o jedności i mówi się o tym 


ści: pierwsza to jedność z ko- 
munistami przeciwko 
a druga to jedność dookoła rzą- 
du ocalenia publicznego, któ- 
remu przewodniczy -p. Robert 
Schuman, My wybraliśmy dru- 
gie stanowisko. [Inni woleli 


|pierwsze. Ubolewamy nad tym 


jniś tyluo zò wugiędw na araj 
ł na nas, ale zwłaszcza 
względu na nich. i 
Nadejdzie bowiem wkrótcę dzień, w któ- 


Schumanna było gorąco okłaskiwane. 
P. Albert Gortais, zastępca sekretarza ge- 


zwłaszcza sprawie formowania politycznego 
i przygotowania d do życia publicz- 
nego i akcji obywatelskiej, Mówca potępił 
„konserwatyzm społeczny i mistycyzm sze- 
fa”. „Nie wystarcza oświadczył, krzyczeć 
„niech żyje ktoś” i rozlepiać afisze, aby ura- 


kraju będą mogły zająć samodzielnie stano- 
wisko wobec planu Marshalla i nie będą w 
niczym krępowane w pobieraniu decyzji. W 
następstwie przyjęcia takiej linii politycznej 
wszyscy delegaci zasiadający we władzach 
Federacji będą musieli wycofać się ze wszyst 
kich innych stanowisk, jakie zajmowali do- 
tychezas w Związkach swych krajów macie- 
jrzystych. W ten sposób np. sekretarz gene- 
ralny Saillant musi zrezygnować z pełnienia 
funkcji sekretarza generalnego C.G.T. we 
Francji. 


Nowy proces politycz- 

ny w Polsce przeciwko 
nielegalnym organi- 
zaejom Str. Nard. 


Warszawa. — W dniu 7. maja br. 
rozpoczął się przed okręgowym sądem 
wojskowym w Warszawie nowy pro- 
ces polityczny. Na ławie oskarżonych 
zas'adają pod zarzutem przynależenia 
do nielegalnych organizacyj Stronnie- 
twa Narodowego Maciński, Koperski 
i tow, oraz kilka działaczek. Oskarżo- 
nym zarzuca się organizowanie niele- 
galnych placówek politycznych stron- 
nictwa na terenie całej Polski, Niele- 
galne organizacje Str. Narodowego 
miały na celu, według rozgłośni war- 
szawskiej, przygotować przy finanso- 
wej pomocy zagranicy, obalenie siłą o- 
becnego reżimu komunistycznego. 


Rach kolei podziemnej 
w Paryżu normalny 


Paryż. — Strajk konduktorów „ paryskiej 
kolei podziemnej zakończył się w czwartek 
po południu. Normalny ruch rozpoczął się o 
godz. 16. Za rozpoczęciem pracy głosowało 
802 konduktorów z syndykatu samodzielne- 
go, przeciwko 103. Delegacja Syndykatu zo- 
rpne przyjęta w Ministerstwie Robót Pu- 
erpa) która rozpatrzy żądania kondukto- 


Trudności prasy we Francji 

PARYŻ. — Prasa donosi, że niektóre 
dzienniki paryskie miały wypowiedzieć 
swoim 
dzenie liczyć się ma od 1-go maja. „Le Po- 
pulatre”, który za kwiecień wypłacił tylko 
po 5.000 fr. wszystkim pracownikom, ma się 
podobno stać tygodnikiem. Rząd zajrouje się 


ności publicznej w Świętym Mieście, | sytuacją prasy. 


oraz zajmie się ochroną świętych 
miejsę w Jerozolimie i bezpośrednio do 
niej przylegających obszarów. 


|ALIpi KOME ZAM POWI M DAEAR AEDE ZRZUTY. 2 ZOE TO E Ni 
DAMASZEK., — Premierowie Syrii i Li- 

banu wyjechali do króla Sauda w Arahii, by 

naradzić się nad sytuacją w Palestynie. 


jaką o-|; 


go istnienia i zaznaczy swą wolę dojścia do| Š 


Przewodniczący M.R.P, wskazał następnie, 
słusznie. Istnieją jednak dwa rodzaje jedno- | ; 


rządowi z 


rym zwracając się do nich będziemy mieli | $$ 
prawo powiedzieć: „uratowaliśmy kraj, zlej SER 
was przy tym nie było”. Przemówienie p.| PR 


neralnego przedstawił raport poświęcony | í 


cznych. W piątek po południu zebrała się| BĘ” 


wnikom pracę. Wypowie- | g 


P. René Guyomard przedstawił raport o 
działalności w ubiegłym roku. 


zej £ 


(Foto: Associated Press) 
Min. Spraw Zagranicznych Georges Bidault z ta- 
rasu pierwszego piętra wieży Eiffla, 56 m. ponad 
Sekwaną, w towarzystwie p. Roger Maseipa, prze- 


wodniczącego prasy dyplomatycznej, podziwia 
(podobno po raz pierwszy) krejobraz Paryża w 
kierunku Pałacu Chaillot, gdzie we wrześniu br. 
zbiera się zgromadzenie ogólne Organizacji Naro- 


dów Zjednoczonych. 


Mobichez wybrany merem 

w Mareq-en-liaroeul 
Lilie.— W wyborach burmistrza w Marcq- 
en-Baroeul przeszedł p. Leon Robichez (M. 
R.P.), zyskując 15 głosów wobec 11 odda- 
nych na kandydata R.P.F. Za p. Robichez 
głosowali radni M.R.P., socjaliści i komuni- 
ści. 


Wybuch 6.000 pocisków 
pod Epinal 

EPINAL. — Trzy kolejno po sobie nastę- 
pujące eksplozje wywołały onegdaj rano po- 
płoch wśród mieszkańców Epinal. Wybuch 
nastąpił w składnicy pocisków w Raziment, 
2 km. od Epinal, spowodowany nieostrożno- 
ścią jednego z pracowników. Składnicę ob- 
jęły momentalnie płomienie, a rozżarzone 
odłamki eksplodujących pocisków zostały 
rozrzucone w promieniu kilku km. Ogień 
strawił fermię w Razimont, W okolicznych 
lasach powstały w kilku miejscach pożary, 
które zdołano jednakże stłumić w zarodku, 
Wstrząs wywołany eksplozją odczuto w pro- 
mieniu 10 km. W Epinal powstały w na- 
stępstwie wybuchu znaczne szkody, szeře- 
gólnie w prefekturze oraz więzieniuą w któ- 
rym przebywa 1.600 kolaboratorów. 
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'we wspaniałej formie 
wygrywa bieg 
Lille — Calais — Lille 
(Szczegóły na stronie 4-tej) 
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LYON, — Około 1.200 młodzieży żeńskiej 
i męskiej uczestniczy w Lyonie w kongresie 
Związku Młodzieży Republikańskiej, 
BRUKSELA, — Książe Regent Karo! prze- 
prowadza rozmowy z politykami belgijskimi 
dla zażegnania obecnego kryzysu rządowe- 


0. ` 

LONDYN. — W. Brytania wysłała dwie 
noty do Jugosławii w sprawie wypadków 
granicznych oraz zachowania się Jugosłowian 
w Trieście. 

BEJRUT. — W Bejrucie wybuchł pożar 
na statku duńskim „London*, który przy- 
wiózł cukier dla Libanu. Ocenia się, iż straty 
spowodowane tym pożarem wynoszą Z milio- 
ny funtów libańskich, 


zac o cza Str. 2. 


Głosy dyskusyjne Czytelników 


„Niepowodzenie repatriacji” 


Wdzięczn! jesteśmy za poruszenie w nu 
merze z ostatniej niedzieli w artykule „Nie- 
powodzenie repatriacji” sprawy przepełnie- 
nia biur polskich niepolskim elementem. Ten 
problem boli nas od dawna i dopóki sprawa 
się nie zmieni, trzeba o niej stale wołać. 


nie Polacy. Wszyscy wiemy, że cała przy- 
chodnia lekarska P.C.K. w Paryżu poza je- 
dnym wypadkiem to samo. Nie zatem dziw- 
nego, że repatriacja.dwóch ubiegłych lat to 
jedna wielka klapa. Ludzie dość mają tego 
stanu ‘rzeczy i dość skarg słyszałem na ko- 


Ale czy tak jest tylko w Biurze Repatria- | loniach, 


cji? A czy na niższych szczeblach jest ina- | 


czej? A jak wygląda. personel pociągów re- 


Niech też ani „„Narodowiec”, ani autor ar- 
tykułu nie liczą na wyjaśnienia Izby Kontro- 


patriacyjnych? A jak wygląda służba le-| li; nikt w ambasadzie nie wpadnie na to, by 
karska i sanitarna. Wszyscy wiedzą, że w! zapytanie przesłać do Izby Kontroli a ta O- 
zeszłym roku wszyscy lekarze pociągów to | statnia też już odzwyczaiła się w Polsce re- 


Nowy proces polityczny 
w Hiszpanii 

Madryt. — Przed Sąaem Wojsk. w Madry 
cie toczył się proces przeciwko czterem 
Hiszpanom, oskarżonym o _ usiłowanie zre- 
organizowania w północnej Hiszpanii partii 
komunistycznej oraz 11 innym osobom, któ- 
rym zarzucano rozszerzanie ulotek o treści 
wywsrotowej. Mabuel- Blanco, Jimenez i E- 
squivia zostali skazani na 30 la twięzienia. 


„„Wolność prasy” w Czechosłowacji: 
L. oma RO A OAM ROA 


27 dzienników francuskich 
i brytyjskich zakazanych , 

Praga. — Czeskie Ministerstwo fnforma- 
cji zakazało rozpowszechniania ` 27^ dzienni- 
ków zagranicznych, w tym francuskie, kilka 
brytyjskich i amerykańskich. Na liście za- 
kazanych czasopism francuskich, znajduje 
się między innymi: „La Croix”, „LL Aube”, 
„Le Matin”, „Combat” i „Canrefour”. 

Straciły równięż debit dzienniki brytyjskie 
takie jak: „Daily Mail”, „Daily Graphic”, 
„Times and Tide”, „Catholic Herald” i in- 
ne. Z amerykańskich nie wolno sprzedawać: 
„Chicago Tribune”, „Narod i Katolik” (cze- 
skie pismo wych. w Stanach Zjedn.). 


-7 zbrodniarzy wojennych 

odpowiada za wymordowanie 
2 milionów więźniów 

HAMBURG. — W środę rozpoczął 
czwarty proces przed sądem wojennym w 
Hamburgu przeciwko 2 lekarzom: dr Sonn- 
„tag i lekarce Doris Maase z  Duesseidorfu 
craz 5 piełęgniarkom z Ravensbrueck, 01po- 
- wiedzialnym za wytrucie przy pomocy za- 
strzyków wielkiej liczby jeńców i więźniów 
politycznych. 


je 
się 


Stany Zjednoczone 
zwiększają swoja flotę 
na morzu Śródziemnym 

Waszyngton. — Amerykański departament 
Marynarki podał do wiadomości, że w końcu 
miesiąca czerwca 13 okrętów wojennych 
wzmocni znajdującą się na, wodach morza 
Śródziemnego, amerykańską flotę wojenną. 
Pomiędzy mającymi przybyć okrętami ma 
się znajdować pancernik Missouri oraz naj- 
nowszy amerykański lotniskowiec „Morze 
Koralowe” o pojemności 45 tysięcy ton. Na 
pokładzie tych jednostek przybędzie 3 720 
podchorążych marynarki, odbywających swój 
doroczny rejs szkolny. Po przybyciu tej flo- 
ty, Amerykanie będą posiadali na wodach 
Morza Śródziemnego 1 pancernik, 2 lotni- 
skowce, 5 krążowników oraz 18 do 20 mniej- 
szych jednostek łącznej pojemności przeszło 
200 tysięcy ton. 


2. ma 


Rosja proponuje konferencję 
w sprawie żeglugi na Dunaju 
MOSKWA. — Rosja zaproponowała zwoła 
nie do Belgradu międzynarodowej konferen- 
e ech arstw oraz. państw kałkań:- 
n iara gradnienia żeglugi na 
* Dunaju. Chodzi o uzgodnienie dwóch prze 
ciwnych stanowisk w sprawić żeglugi na 
Dunaju. Rosja stoi na stanowisku, iż żeglu- 
ga na Dunaju powinna być kontrolowana 
wyłącznie przez kraje, nad nim położone, 
mocarstwa zachodnie zaś domagają się umię 
dzynarodowienia żeglugi na Dunaju. 


BUENOS AIRES. — Policja argentyńska 


aresztowała 100 uchodźców  paragwajskich 
pod zarzutem, iż przygotowywali spisek 


przeciwke legalnej władzy w Paragw aj. 

SYDNEY. — Rząd australijski wyznaczył 
20 milionów franków na popieranie prac po- 
szukiwawczych za uranem, 
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Pisanie listów 


Codziennie listonosz przynosi mi kilka 
lub kilkanaście listów, pochodzących od 
moich znajomych i przyjaciół, jak równieź 
osób nieznajomych, z różnych stron Fran- 
cji. Przeglądając te listy, odnoszące się 
do różnych spraw, pozwoliłem sobie na 
poczynienie pewnych obserwacji, z któ- 
rumi chciałbym podzielić się z naszymi 
czyteln ilcami. 

Czy umiecie pisać listy? i 

Na pewno każdy odpowie mi: tak. Czyż 
tak znoww trudną rzeczą jest napisać 
list do kołegi czy koleżanki, list miłos- 
ny, handlowy, z podziękowaniem lub 2 
prośbą o posadę? Przy pewnej inteligen- 
cji i znajomości zasad, zawsze można dać 
sobie radę. Jednak są ludzie, którzy na- 
prawdę mają trudności z napisaniem lis- 
tu. Po prostu nie mają checi, woli, cierpli- 
wości lub dostatecznej nauki. Inni za to 
piszą gładko, szybko, Z rozmachem 
jak zawodowi literaci. Pisanie listów jest 
pewną sztuką i darem, które nie każde- 
mu są dane. 

Jednak, pomijając te względy, każdy 
człowiek może, jeśli tylko jest piśmien- 
ny, napisać list, jaki tylko zechce. W ży- 
ciu nia nie ma trudnego. Potrzebna jest 
tylko pewna praktyka i znajomość rzec zy. 
Z. zakresu jednak moich obserwacyj, 
pragnę zwrócić uwagę na *następujące 
fakty: i ` 

Listy powinny być pisane czytelnie. 
Ileż to czasu często must odbiorca po- 
święcać na” adcyfrewanie nieczytelnych 
qryzmołów, którymi zapełniona - jest je- 
dna lub -często i dwie strony papieru lis- 
iowego! Czasem treść takiego nieczytel- 
nego listu wywołuje zupełnie inne wraże- 
nie, niż pragnąłby nadawca. Przykładem 
są liczne pomyłki i nieporozumienia wy- 
nikłe na skutek nieczytelnie napisanego 
listu. d 

List powinien być opatrzony adresem 
nadawcy (no i'w pierwszym rzędzie od- 
biorcy), aby można było odpisać, szcze- 
gólmie jeśli chodzi o nieznajomych. 

Trzecim ważnym punktem jest sprawa 
czytelnego podpisu. Niech nikt nie sądzi, 
że sam adres w tym wypadku wystar- 
czy. Podpis odgrywa bardzo ważną ro- 
lẹ, w jakiejkolwiek. sprawie byśmy pisa- 
li i do kogo. Podpis, to pieczęć naszego 
„ja”, to śmiałe przyznanie się da autor- 
stwa listu i wzięcie odpowiedzialności za 
wszystko to, co w nim zostało napisane. 

Ostatnim wreszcie punktem jest data 
Data wypisana w górnej prawej stronie 
lisia, powinna nie tylko zawierać takie 
dane, jak: Lens, dnia 7 maja 1948 r., ale 
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jeszcze nazwę Unia, np.: Lens, piątek, 
dnia 7 maja 1948 r. "fa 
Papier powinien przeważnie być uży- 


wany biały, zwyczajny, nierozlięwający. w 
liście nie powinno być przekreśleń i plam. 
List bowiem stanowi fotografię z dedat- 
kiem naszych dodatnich i ujemnych cech. 
O tym powinniśmy pamiętać. P.G. | 


, 
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agować na pytania, bo przecież w Polsce 
nie ma ani wolności prasy, ani wolności sło- 
wa. 

A tymczasem p. Birnbaum - Birecki dalej 
robi swoje. Przez, ostatnie 2 lata zmienił 
P.C.K. i poważną instytucję, apolityczną i 
mającą, doskonały fachowy „personel, zamie- 
nił-na coś zupełnie innego. Ale problem w 
naszym życiu społecznym, to nie tylko pro= 
blem obcego elementu, ale problem wrogiego 
dla naszej kultury elementu, bo przepojone- 
go więcej niż niechęcią do wszystkiego co 
polskie. A teraz p, Birnbaum-Birecki repre- 
zentuje kulturę polską w UNESCO. Rozumieli 
byśmy, gdyby delegatem Polski do UNESCO 
był jakiś uczony, np. prof. Kot z tytułu swej 
specjalności tj. historii „kultury polskiej; al- 
bo jakiś literat np. Putrament, Rozumieli- 
byśmy — jeśli juź musi być nie Polak +- na- 
zw ska takie jak Tuwim, Słonimski lub Fi- 
telberg a więc ktoś, kto ma pozycję w świe- 
cie naukowym, kulturalnym "łub artystycz- 
nym. Ale dlaczego: p. Birnbaum . Birecki, 
którego nazwisko w Polsce nikomu w świe- 
cie naukowym i kulturalnym nie jest znane? 
Z jakiego tytułu? Czy Rząd uzgodnił tę kan- 
dydaturę z Akademią Umiejętności lub Li- 
teratury ? e 

I tu dochodzimy ĉo sedna:'bo nie chodzi 
tu o reprezentację Polski, ale o coś wilocz- 
n'e innego Jeden tvlko jest ż tego plus: za- 
równo władze UNESCO, jak i państwa tam 
wchodzące i ich reprezentanci, zdają sobie 
sprawę z tego wszystkiego i doskonale wie- 
dzą, że p. Birnbaum nie jest reprezentantem 
kultury polskiej, z którą nie ma nie wspól- 
nego, ale. „„kultury” reżimu Radk:ewiczów, 
Bermanów i ,Minców. Pod tym względem p. 
B'rnbaum -~ Brecki oddaje mimo woli pol- 
skości temże usługi, bo demaskuje reżim na 
zewnątrz. Swejski. 


Na ezerwiee spodziewane jest 
nominacja 
10 nowych Kardynałów 

WATYKAN. — Z kół watykańskich po- 
dano do wiadomości w dniu 5 maja br., iż 
Papież Pius XII zwołuje na początek czerw- 
ca br. zebranie Konsystorza na tajne nara- 
dy, wę czasie których wysecy dostojnicy Ko- 
ścioła Katolickiego obradować będą nad za- 
gadnieriami detyczącymi wydarzeń w Świe- 
cie i nad położeniem Kościoła w różnych 
krajach. Następnie Papież przedstawi doku- 
menty, dotyczące procesów kanonizacy jnych 
nowych świętych. Zgodnie ze zwytzajem w 
takich cekazjach Papież zapytywać _ będzie 
Arcybiskupów i Biskupów w promieniu 150 
km. od Rzymu o opinie, dotyczace nowych 
błogosławionych i świętych. których kano- 
nizacie przewidziane są na rok 1950. 

W ezasio zebrania Konsystorza Panież 
Pius XH zatwierdzi nominacje Arcvbisku- 
pów, Kardynałów i Patriarchów 32 kandy- 
datów wyznaczonych iuż w czasie prac Kon 
systorząa w lutym 1946 roku. Ponadto ocze- 
kuie sie, iż Panież ogłost nominacje 10 ne- 
wych Kardynałów. Od ostatniego zebrania 
Konsvstorza do cbecnie zwoływanego liczba 
Kardynaiów spadią z 70 do 60. 7 


Wodnoślizgow iee de żeglugi na 


Ks. Stefan TREUCHEL 


Wybawieni z p 


(Na trzecią rocznicę uwolnienia więźniów w Dachau) ' 


Szósty rok niewoli niemieckiej 
straszliwie nad całym narodem polskim, Ktô-. 
ry utracił swój byt niepodległy i nie widział 
przed sobą jaśniejszej przyszłości. St 
cięższa i bardziej beznadziejna była niewełl: 
tych, którzy nadto utracili swoją wolność 
osobistą i żywymi jeszcze będąc, już gnili 
w więzieniach, twierdzach lub obozach kon- 
centracyjnych. Tu nie docierał nawet.promyk 
nadziei, a skąpe, specjtlnie przez Niemców 
fałszowane wiadomości, powiększały jeszcze 
przygnębienie. | £ 

Zamknięci już od kilku lat w Dachau, 
dynie z zachowania śię esesów wni 
liśmy e lepszej czy gorszej sytuacjł Niemiec, 
a tym samym o naszej własnej p. : 
Z twarzy esesów czytaliśmy jak z gazety, 
kto jest „górą” i czy armie wojsk sprzymie- 
rzonych zdążą nadejść, zanim słabe, pracą 
i poniewierką wymęczene ciało, nie padnie, 
powalone głodem lub uderzeniem pięści mor- 
derców ludzkości. Nieustannie i coraz gęst- 
sze dymy bijące w niebo z kominów krema- 
torium po spalonych ciałach, wgryzały się 
w duszę i zatruwały ją jadem zwątpienia. 
„Nie łudź się — szeptał nieustannie szatan 
zwątpienia — setki, tysiące, miliony więź- 
niów marzyło o wolności I pragnęło jej gorą- 
co, a pozostał z tego tylko d y m ich spa- 
lonych ciał, rozwiany wichrem”... 

Z rozwiewającymi się dymami, rozwiewa- 
ła się też nadzieja wybawienia z piekła nie- 
mieckiego!, r 


Modlitwa 
jedynym pokrzepieniem 


Niezawodną i pokrzepiającą pomoc prze- 
‘eiw pokusie zwątpienia, znajdowaliśmy je- 
dynie w modlityvie, Jestem kapłanem, a jed- 
nak nigdy przed tym nie odczułem potęgi 
modlitwy tak wyraźnie, jak podczas pięcio- 
letniego zamknięcia w obozie koncentracy j- 
nym. R 

Ale coraz częściej zasępione twarze ese- 
sów i coraz, pomyślniejsze, choć skąpe wiado- 
mości z zewnątrz obozu zaczęły też w Ser- 
en budzić nadzieję wybawienia, Bezustanne 
naloty sprzymierzonych i alarmy lotnicze, 
były dla Niemców sygnałem trwogi, a dla nas 
muzyką, bliskiej już, może, a tak upragnio- 
nej wolności! $ 
| - Prócz tego, wzorowy i pokazowy obóz w 
Dachau, ogarnął w 1945 r. chaos, hezład, 
brud i nieporząjek, co było dla nas dowodem, 
że pendantyczni co do porządku Niemcy, nie 
mają już czasu zajraować się takimi - 
nostkami, wobec poważniejszych kłopo z 
krajów okupowanych i wcielonych. do Nie- 
| miec zaczęto nad to zwozić wszystkich 
niów, znajdujących się w pobliżu frontu. 
wy i położenie danych miejscowości były dla 

as wyraźnym dowodem, że armie wojsk 
sprzymierzonych zbliżają się coraz więcej. 


~ 


Pożyteczna wiedza 
z ae e EA a 


Morfo-Ps 


VI. 
Kiedy przy pracy lub mieszkając 
samym do kimś 


(Woto: kiecord) 


Konstruktor René Coucinet przybył do Paryża na pokładzie wodnoślizgowca, który zbu-. 
dował w Rio-de-Janeiro i nazwał „Are en Ciel” (tęcza). Wodnoślizgowiec w czasie hie- 
gu zanurza się w wodzie jedynie na głębokość 3 cm. Nadaje się zwłaszcza do żeglugi 


50) 


(Ciąg dalszy ) 

— Właśnie gadają, że wrócił!! | 

Jezus Mario!! Gdzie jest! ? 

Wojewodzina odepchnęła krosna i 
wybiegła z komnaty z twarzą pobiela- 
łą. — Jużei co inaczej nie mogło się 
stać... Jużei... Pomarł nieborak zanim 
dojechali... Gdzieś na postoju pomarł... 
Boże Ty mój!.... | 

Od części czeladniej zamku buchał 
gwar i splątane głosy, które wydały 
jej się nieprzystojne w chwili żałoby. 
Skarci surowo dziewczęta i szafarkę 
zaraz po rozmowie z posłem. Poseł 
biegł już ku niej od ofieyny za nim 
ciżba ludzi. Imć Moczydłowski wyma- 
chujący rękami, archiwariusz Dołęga, 
mąrszałek dworu i kanceliści. Pan Hor 
nowski wydał się Wojewodzinie odmie- 
niony. Zezerniał, 'schudł, jakgdyby u- 
rósł, Pokłonił się pani do kolan i czap 
ką ziemię zamiótł jak należy. 

— Gdzie pan? — zapytała bez tchu 
| przewidując zawczasu odpowiedź, 
|  -— Na Gozdach — odparł nejnieo- 
czekiwaniej. — Wszyscy tam stanęlim, 
| mnie jaśnie pav wysłał przodem, 
|  — Żyw? — „pytaa z niedowierza- 
| niem. y“ 
Uai Miłościwa pani! Żyw i zdrów! Cud 
|się stał, wielki nad wszelkie pojęcie! 
|Pan Wojewoda zdrów jak dziesięć lat 
|temu! Z Rzymu gnalim mało co nad 
| pięć niedziel... Pan Wojewoda cały czas 
|-w siodle... Jak młody... 
| — Gichaj waść... Cichaj... — odwró- 


na rzekach w krajach podzwfotnikowych, obfitujących w różnego rodzaju rośliny wodne, 


ciła twarz zalaną łzami. Niespodziewa- 
na radość odjęła jej siły i mowę. 

— Na Gozdach są”... — powtórzyła 
po chwili opanowawszy wzruszenie. — 
W Zalesiu... To przed wieczorem tu bę- 
dą!? 

— Nie przyjadą, Wasza Miłość, aż 
się tu wszystko  zładuje... Świętość 
wielką wieziem, z którą pan Wojewo- 
da się nie rozstaje... Cudowny Obraz 
Najświętszej Panny, ten sam przed 
którym uleczony został... Święty Łu- 
kasz go malował... Mocy równej Ja- 
snogórskiemu.-. | 

Wojewodzina złożyła ręce w zachwy- 
cie. Nie była pewna, czy to co słyszy 
jest jawą, czy pięknym snem. 

— Ojciec św. podarował panu Woje- 
wodzie ten obraz? — spytała przez 
łzy. 

Hornowski zrobił gest wymijający. 
Po prawdzie nie wiedział jak to było. 
A czego się domyślał, nie zamierzał 
mówić. 

— Obraz będzie w kaplicy, Wasza 
Miłość, ale wprzódy trzeba ołtarz przy- 
gotować, braray ustroić, ludzi zwołać, 
drogę z Gozdów przerąbać, gości spro- 


Narodowiec 


+ 


ychologia 


| polegać?” 
| Staramy się wniknąć w tajemnicę duszy 


| najgorętsze przysięgi dozgonnej miłości, o- 


|" Kłamstwo może popełniać człowiek zam- 
| powiadać o sobie i a swoich uczuciach; jest 


Najświętszą Pannę w ołtarzu postawi... 


Gdy wreszcie zaczęto Dachau ewakuować, 
wtedy wiedzieliśmy już na pewno, że lada 
dzień wpadną tu Sprzymierzeni i uwolnią nas 
z obrzydłej niewoli! Ale sposób odbywania 
się ji i zgrozy peme wiadomości o 
tysiącach więźniów rozstrzeliwanych za 0- 
obozem, rzuciły na duszę ponownie truciznę 
zwątpienia — czy przetrwamy do nadejścia 
wybawców ! 


„Biała chorągiew na maszcie!” 


/Budził się ranek niedzielny 29 kwietnia 
1945 roku, Zmęczeni bezsenną i pełną trwo- 
gi nocą, zgnieceni po ośmiu na trzech wąz- 
kich pryczach, czekaliśmy na hasło powsta- 
nia ze snu. Nagle wpada do naszego baraku 
ks. dr Franciszek Cegiełka, i żdyszanym, 
wzruszonym z przejęcia głosem krzyczy: 
„Biała chorągiew na maszeie!” Jak sżaleń- 
cy rzuciliśmy się w bieliźnie na ulicę obozo- 
wą, ażeby sprawdzić tę radosną wiadomość. 
Rzeczywiście, na głównym maszcie planu ćwi- 
czebnego przed koszarami esesów, powiewa- 
ła wielka, z dala, widoczna biała chorągiew. 
Co więcej, na wszystkieh wieżach strażni- 
czych dokoła obozu, były pozatykane białe 

a nawet chusteczki, na znak ped- 
dania się esesów! 

z gvaheyarm biciem serca nadsłuchiwa- 
liśmy, kiedy rozlegnie się zwycięski okrzyk 
nadchodzących wybawców, Ale poza łómo- 
tem wzruszonego serea, poza szeptem obra- 
dujących po kątach więźniów, nie było sły- 
chać ani szumu samolotów, ani echa dale- 
kich wałk, W maleńkich wieżyczkach wen- 
tylacyjnych nad blokami, rozstawiliśmy ob- 
serwatorów, którzy podawali natyehmiast 
wszelkie zmiany, zauważone w obozie fub je- 
go pobliżu. Na tak zwanym „trzecim pię- 
trze”, czyli na najwyższych postawionych 


łóżkach, siedziało dwóch krawców, mianowi- | 


cie Władysław Święs į Bronisław Pajewski 
bracia ze Stowarzyszenia Księży Pallotynów, 
i szyli wielkie polskie chorągwie, kokardy i 
opaski na ramiona. Leżę niedaleko nich z no- 
tatnikiem i ołówkiem w ręce, a przede mną 
stoi budzik, zabrany z izby. 


Amerykanie, wybawey! 


Godzina 8-mą. Obserwatorzy meldują 
zjawienie się samolotu wywiadowczego. Wy- 
chylam się i widzę go, jak spokojnie krąży 
nad obozem. Zdala dochodzi gwałtowna 
strzelanina dział  przeciwlotniczych. Po 
chwili rozlega się pierwszy raz w tych oko- 
licach alarm, podający zbliżanie się kolumny 
pancernej! Serce bije mi coraz gwałtowniej. 
Bazgrzę w notatniku tak niewyraźnie, że dzi- 
siaj prawie odczytać wszystkiego nie mogę. 
Podniecenie na sali wzrasta. Jedni pchają się 
do okien, inni do wieżyczek wentylacyjnych, 
edważniejsi wychodzą przed blok, Z godziny 
na godzinę strzelanina wzrasta, Strażnicy 
eśes zaciągają nowe warty na wieżach, Jest 


co ona mówi? Czy można na jej zdaniu 


zkiej, w jej myśli i uczucia, edwołujemy 

"do naszej znajomości ludzi, do intuieji, 
miicjiwości, żeby znaleźć odpowłedź na to 
le, bo ód niego zależy nasz stosunek 
osoby: albo obdarzać ją będziemy za- 
em lub przeciwnie staniemy się ostrożni. 


Wieież razy popełniliśmy pomyłkę! Dla- 
czego? Dlatego, że nie wiedzieliśmy, iż brak 
szczerości i mijanię się z prawdą ma różne 
przyczyny wewnętrzne, związane z charak- 
terem., Jeżeli poznamy charakter, malują- 
cy się na twarzy, będziemy wiedzieli z jakie- 
go źródła płynie nieprawda. 


Istnieje kłamstwo będące wynikiem prze-| poznikały 


sady: esoha bardzo żywa, zapalna, lekko- 
myślna, roztrzepana, (oblicze sześciokątne, 
trz artykuł Nr. VL) nieświadomie zmie- 
a, wyolbrzymia każdy fakt, Jeżeli zoba- 
czy na ulicy przejechanego psa, opowiada, 
że to spowodowajo straszne zamięszanie, 
wstrzymanie ruchu na całe pół godziny. O 
ile dowie się, że ktoś zachorował, w jej o- 
powiadaniy ta osoba jest umierająea itd. 
Mężczyzna tego typu ośwładcza się, składa 


hiecuje „cuda”, o których niebawem, przy- 
najmniej, częściewo zapomni! 

Kłamstwe wypływające z próżności spot- 
kać można u osób © twarzy owalnej, Kobie- 
ta obdarzona takim obliczem upewnia, że ma 
zawsze „szalone powodzenie”, że ją wszy- 
scy „nadzwyczajnie lubią”; jeżeli to jest ko- 


bieta zamężna, jej dzieci „najlepiej się 
uczą”, a mąż jest wszędzie Pam a E 
knięty w sobie, nie lubiący się zwierzać, o- 


on zazwyczaj nieśmiały i boi się, żeby z nie- 
go nie żartowano, (twarz kwadratowo _ 


kochać skrycie t przeciwnie dowodzić, że tą 
osoba „nic go nie obchodzi”! > 
Profesor, 


sasobeg 


wina 3 


sić, sąsiadów powiadomić... Kupa ro- 
boty... Pan Wojewoda usilnie prosi, by 
Wasza Miłość wszystko zarządziła jak 
należy, a z sumptem, a godnie... Pan 
Wojewoda prosi też, by Wasza. Miłość 
póki co, k'niemu nie jechała, bo ślubo- 
wał, że familii nie powita, aż wprzód 


— Słuszny ślub, — przytaknęła gło- 
wą. — Pójdę do kaplicy Bogu podzię- 
kować, a gdy Waść podjesz, przyjdź 
proszę do bawialnej komnaty wszyst- 
ko szczegółowo opowiedzieć. 

Odeszła szeleszcząc ' szatą. Hornow- 
skiego obskoczyli przyjaciele, -— Pan 
Moczydłowski ujął go pod ramię, 

— No, powiadaj, powiadaj... Woje- 
woda zdrów naprawdę? 

Zadrowszy od nas wszystkich... 
Myśmy z tej drogi ustawali, a on 
wciąż poganiał... 

| —— Dobrze musiał poganiąć, boś 
Waść tęgo zmizerowany... 

— A toż gnaliśmy z samego Rzymu 
bez odetchnienia, przez góry przez rze- 
ki... Nie daj Boże takiej drogi... Było 
z czego schudnąć! 

— Dlaboga czegoście tak spieszyli? 


P4 


Małe sensacje 
z wielkiego świata 


M Coś, jak w filmie amerykańskim. 
John €ocayne, brat Lorda Ashourne prz- 

jako chłopak hotelowy 6 miesię- 
cy, by dowieść, iż jest w stanie zarobić.na 
chleb. żądaniom więc jego narzeczonej 
stało się zadość, Jest nią wytrawna rob 
botnica Anna Clayton, która pracuje w 
pohtiskiej fabryce i zarabia na swoje i 
matki utrzymanie. Widać dziewczyna ce: 
ni w narzeczonym najpierw przydatność 
do pracy, a nie do zabawy i tańców... 

HM U lekarza psychiatry: 6-letnia dziew- 
czynka zbyt nerwowa zapytana przez spe- 
cjalistę w Berlinie, czym jest, chłopcem, 
czy dziewczynką, odpowiedziała, łż chłop- 
cem, Na zapytanie kim chciałaby pozo- 
stać, gdy dorośnie, odparła: „Ojcem”, Kie- 
dy wmieszała się matka, zwracając dziew- 
czynce uwagę, iż głupio odpowiada, ta o- 
świadczyła całkiem trzeźwo: „Zapytaj 
mamo lekarza, dlaczego postawił mi ta- 
kie głupie pytanie? Widać ktoś inny miał 
klepki nie w porządku... 

M Pewien zadowolony mieszkaniec Bri- 
stolu udał się do kościoła i w podzięce O- 
patrzneści za szczęśliwe odnalezienie rowe- 
ru złożył poważną kwotę do skarbonki na 
ubogich. Rower tymczasem znajdował się 
pod dzwonnicą. Kiedy szanowny ebywatel 
wyszedł z kościoła, nie zastał już swego 
roweru. Nie tracąc wiele z humoru, udał 
się do prasy miejscowej i zamieścił ogło- 
szenie, w którym domagał się od autora 
kradzieży przynajmniej zwrotu ofiary, jav 
ką złożył na biednych... Fo angielsku... 


T k || | 
Í e a eRe | 
ich w każdej wieży przynajmniej po 12 w peł- | 
nym uzbrojenin, czyli około 400 wo wszyst- 
kich wieżach, Nie wiemy, co to ma zna-| 
czyć, Zdenerwowanic wzrasta. Í 

Godzina 16.45. — Strzelanina się wzma- 
ga i zhllża się do obozu. Słychać karabiny 
maszynowe. Oczy błyszczą jakimś niesamo- 
witym światłem, na twarzach wypieki, krok | 
niepewny i zdenerwowany. 

Godzina 17.25. — Przez cały obóz, jak 
długi i szeroki, rozlega się nieustanny po- 
tężny krzyk: „Amórykanie, Amerykanie”, 

Wpadam do wieżyczki, wyłamuję deski, 
wyskakuję na dach! Strzelanina, Kładę się. | 
Wstaję, Znowu padam, Wreszcie zrywam się 
i pędzę po dachu na róg baraku. Zginę — 
ale zobaczę przedtem wybawców! 

Spoza stajni i zza muru otaczającego kre- 
matorium, wypadają jakieś postacie i grzmią 
z karabinów automatycznych. Przez mostek : 
nad otaczającym obóz rowem, wpadają A-| 
merykanie do wieży, ściągają z niej esesów, 
którzy wychodzą z podniesionymi rękami. | 
Dowódca amerykański dopada do jakiegoś 
esesa, wyciąga spod jego pachy rewolwer, 
i uderza go nim w twarz. 

Ks. Stefan TREUCHEL 


(Dokończenie nastąpi). 


List z Sahary 


(Korespondencja własna Narodowca”) 
m, 
Wicher piaskowy 

Wezoraj wieczorem ciemno-stalowe, aksa- 
mitne chmury rozpostarły się: na zachodzie, 
Gasnące słońce przedarło się przez nie tylko 
po to, by na chwilę zabłysnąć krwawą iskrą, 
a potem uderzyć w tę rozsnutą 


W tej chwili bordżź był od reszty świata od- 
cięty; wszędzie, pomiędzy ośrodkany życja 
ludzkiego, pomiędzy: saharskimi osiedlami, na 
wszystkich pustynnych szlakach srożył się 
wicher piasczysty! Jego lotne kolumny stały 
na ścieżkach, którymi idą karawany; stały i 
na niebie | zagrażały samochodem, obezwładniały samo- 


s 


$ b (Fotó: OFALAC, Alger) 
Gardaja. — Typowy rynek, spotykany we wszystkich saharskich miastach. W głębi 
widać mirsavet odpowiadający naszej wieży. : 


groźną . kotarę — snopem swo, loty, zątr - karawany... Wicher pia- 
wych ów. W zapadającym . mroku, sczysty, pan na Saharze, panował niepodzic!- 
mori pośród milczenia jakiś ogromny. po- r śrzć BJ EHF — 089581 
żar... Nazajutrz wicher odszedł — jak przy- 
szedł, bez pytania, Nie ma go. Pozostawił 
tylko dokoła Bordżu małe zaspy z twardo u- 
bitego, złotego piasku, rzeźbione w drobne, 
delikatne fale. 


Zwycięski pochód wiatru 
„wypiera ludność 


Naniósł też piasku na drogę. Mam możność 

przekonać się o tem jadąc do Gardai. Raz po 
raz ciężarowy samochód, który mnie zabrał, 
zatrzynmje się: kola grzęzną, motor warczy 
z wściekłością, eg ruszyć nie można, Jadący 
na naładowanych towarach podróżni-tubylcy 
zeskakują z worków i wraz z pomecnikiem 
szofera łopatami odrzucają piasek. Opowia- 
dano mi, że w przeszłym roku, na wiesnę, w 
przeciągu dwóch tygodni samochodowy ruch 
był wstrzymany z powodu piasczystych wia- 
trów, a pierwsze samochody, które potem 
ruszyły, odbywały na niektórych przestrze- 
niach po 3 kim. na godzinę, Najsilniejsze wi- 
chry szaleją na Saharze w jesieni i na wio- 
sne, ' 
W niektórych miejscowościach, bardziej na 
południe położonych, jak np. In-Salah, wiatr 
stepniowe zasypuje domy, wznosi na ich 
miejsce ruchowe pagórki. Przed 50-ciu laty 
misjonarz i pustelnik, ojciec de Foucauld, 
kupił w In-Salah demek za niewygórowaną 
sumę 85 franków, dziś domek ten nie istnie- 
je, utonął w suchym morzu, Nie nie pomaga-. 
ją ogrodzenia i płoty — ludność musi, przed 
zwycięskim pochodem wiatru, cofać się, o- 
siedlać gdzie indziej. i 

Spotykamy partię robotników oczyszczają 
cych drogę. Mimo woli nasuwa się pytanie: 


Na jak długo? 
St. HULANICKA 
PEPE IREI FOORE ETA OEO TREE ZY ECT O PRZEZ EEE 


Dziecko nieczułe na uderzenia 
i ukłucia 


Zachód ten był zapowiedzią” piasczystego 
wichru. Od północy przybyły — rozhulał się 
wiatr; pomiędzy pobladłym nichem, na któ- 
rym trwożnie tuliły się małe obłoczki, a pło- 
wymi piaskami zaczął przełatywać wicher, 
pędząc z miejsca na miejsce drobne, złote 
kurzawy piasku, który zasypuje oczy, zgrzy- 
ta pod zębami. Ale z czasem te harce wzmo- 
zły się, powietrze stało się gęste, wzgórza 

A za jakąś mleczno-żółtą zasłoną, 
zatarła się linia pomiędzy ziemią i niebem, 
powleczonym żółto-rudą barwą, szerokie fa- 
le piasku zaczęły przebiegać pustynię. - Sa- 
mum! vent de sable, wicher piasczysty, zły 
duch pustyni, „dżiny” Sahary. (Dżin po a- 
rabsku — zły duch.). 


Zuchwałość wiatru 
wzrasta w ciemnościach 


Nie można nosa wytknąć z hordżu. Sły- 
chać za murami jak wichej dmie, zrywa się, 
gna, skręca, ciską czym się da, wzbija, epa- 
da, słabnie i znów silniejszy, groźniejszy — 
powraca. Szeleszczą suche, palmowe liście, 
złożone za domem, skrzypią okiennice, zgrzy- 
tają zawiasy, stukaja raz po raz potrząsane 
drzwi, jęczy jakiś, żełazny hak i brzęczą, 
drżące od podmuchów, blaszanki. Pan wi- 
cher hula po Saharze i bez ceremonii zaglą- 
da wszędzie... i 

W nocy powietrzny koncert urósł i spotęż- 
niai W ościach wiatr stał się jeszcze 
bardziej zuchwały; szarpał za okiennice, mo- 
cewał się z drzwiami, uderzał w ściany, pró- 
bujac, czy silnie stoją, krążył dokoła bordżu 
jako „lew ryczący”, nie świszcząc i nie za- 
wodząc jak u nas, ale zda się, pelną piersią 
wyrzucając kłęby powietrza, które biły o mu- 
ry bordżu — jak spienione fale! i 


— Nie wiem. Wojewoda kazal. 
— Powiadaj Waćpan, jak było kie- 
dy Ojciec św. ten obraz dawał... Bar-. 
dzo uroczyście ? 

— Żaden z nas przy tym nie był, — 
wyznał pan Hornowski, — i po praw- 
dzie dopiero w Zalesiu dowiedzielim 
się, że obraz mamy, È 

— Czegóż tak sekretnie był dany? 
— Nie wiem tąkże. Pan Wojewoda 
trzymał go w tulejce przy łęku... Nikt 
z nas nie wiedział co w tulejce jest, 
dopiero w Zalesiu powiada nam: Mat- 
kę Bożą Wieziem... 


wadi Toście obrazu wcale nie widzie- 
— Widzieliśmy i nieraz w Rzymie w 
papieskiej kaplicy.. Pan Wojewoda od- 
kąd zdrowie przed nim cudownie od- 
żyskał a codziennie dank mu składać 
przychodził i jednego z nas zawsze za- 
bierał., Obraz piękny jest... A wotów 
na nim było, a złota! To wszystko pe- 
wnie zostało, boby się do tulejki żad- 
ną miarą nie zmieściło, Powiadali w 
Rzymie, że ten obraz ma więcej niż 
tysiąc lat.... . 

— Ho, ho... to dziwne, że go Ojciec 
św. dał?... 

Pan Wojewoda przecie obrazu 
nie ukradł, widocznie więc dał. 

—- Widocznie, Chodź Waść na obiad 
i ną świeże piwo... Mieliście piwo w 
Italii ? 


` (Foto: Record) 
Malutki Amefykanin Beverly Smith od uro- 
dzenia jest nieczuły ną uderzenia i ukłucia. 
Lekarze daremnie głowią się nad przyczy- 
nami tego zjawiska oraz sposobami zara- 
dzenia nieprawidłości. Na zdjęciu niezwy- 
kłe dziecko na ręku pielęgniarki w szpitalu 
w Akron (Stany Zjednoczone). Nie odczuwa, 
że pielęgniarka szpilką przebija mu tek% 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Ludzi bierze się na pochlebstwa, na 
ordery i na tytuły. Stara to prawda, 
mająca wszędzie swoje znaczenie, a 
Więc także. w Polsce i na Wychodztwie. 
Słabość tę w Folsce piętnuje Leon 
Pasternak następ :jącą satyrą: 

„Pora już najwyższa, aby ustalić, 
co się komu cd życia należy. Czasy 
nasze roją się bowiem od ludzi, którzy 
z tytułu swych faktycznych, a nie- 
rzadko fantastycznych zasług 
ją się specjalnego traktowania. Ścisk 
bohaterów jest tak wielki, że tych pa- 
ru facetów, którzy siedzą sobie cicho 
i niczego nie żądają należałoby właś- 
ciwie uważać za nienormalnych i zam- 
knąć do szpitala wariatów. Powiedzia- 
no wprawdzie, że jesteśmy wszyscy 
sobie równi, ale jak wiadomo, slogan 
ten był zawsze w historii terminem 
używanym na wyrost i odnosi się do 
przyszłych pokoleń, a nie do nas. Są- 
dzę więc; że nia będę pomawiany o cy- 
nizm i szarganie świętości, gdy zapro- 
ponuję, aby w jak najkrótszym czasie 
przestawić cały przemysł metalowy, 
jedwabniczy i drukarski na produkcję 
pomników, orderów, szarf honorowych 
i dyplomów, nadawanych z azasługi 
przed wojną, w czasie wojny i po woj- 
nie, za okupację, emigrację i marty- 
rologię, za charakter, hart, męstwo, 
chrobrość i samozaparcie (niepotrze- 
bna skreślić!). Bo dalej tak być już 
nie może!!!” 

„Jeśliby zaś projekt ten był nie wy- 
konalay, to mam pomysł inny i Co- 
prawda o wiele trudniejszy do wyko- 
nania, A wize: możebyśmy już pocho- 
wali nasze ambicje do szuflady i po- 
starali się zapomnieć o bliznach, za- 
szczytnych wprawdzie, za które jed- 
nak nie oczekuje się nagród. MożebyśŚ- 
my ogłosili wreszcie jakieś generalne 
moratorium dla zasług i przypomnieli 
sbie że jeśli nawet niektórzy: z uas 


ladnie sie czasem spisywali, to takie. 
rzeczy kładzie się na t. zw. „karb po- 
czucia dobrze spe'nionego obowiązku”: 
Możebyśmy w końcu przestali wierzyć 
w bliehtr i pompę i zaczęli żyć po ludz- 
ku, rie dyskontując swej przesztości — 
zostawiając przywileje tylko dla „star- 
ców, inwalidów i kalek, dla kobiet cię- 
żarnych i matek z dziećmi na rękach”. 
I w ogóle nauczyli się szanować wszel- 


uwierzyli w cywilizację?” 
RE RZE X) TS SZOT ROTY TB ZOE AOR BE TSS 


Śmierć dwóch misjonarzy 
z Lyonu 
Lyon. — Wśród 25 misjonarzy z Yang- 
kiaping zamordowanych przez komunistów 
znajduje się również Stefan Maury, trapi- 
sta z Chentigfu oraz Ojciec Servanton z 


Lyonu. (CLC. ) 


RBelegacja C.G.T.-F.0. 
u min. Skarbu 


parył. -— Delegacja zarządu C.G.T.-F.O. |- 


złożona z pp. Bothereau, Neumeyera i Bou- 
zanquet została przyjęta przez Renć May- 
era, ministra Skarbu i Gospodarstwa Krajo- 
wego. Delegacja domagała się obhiżenia cen 
przemysłowych, w pierwszym rzędzie węgla. 


Otwarcie wystawy pamiątek 
po marsz. Lyautey 
PARYŻ. — Prezydent Vincent Auriol do- 
konał w Pałacu Inwalidów otwarcia wysta- 
wy pamiątek po marsz. Lyautey. Wystawa 
jest ohjawem wdzięczności Francji dla twór 
cy imperium francuskiego. Prezydent zatrzy 
mał się m.i. przed napisami ze słowami mar- 


szałka, n.p. „Wszędzie, gdzie zatrzymałem 


się, budowałem”, „Pierwszym warunkiem 
zjednania sobie ludzi jest: perswazja, 


siła” itd. 


tot 
.". 


Wystawa ku pamięci 
Joanny d”Are" 


PARYŻ. — Dnia 12 maja nastąpi w Fała- 
cu Inwalidów w Paryżu otwarcie wystawy 
francuskiej bohaterki 14-44 4 
Joanny d'Arc. Wystawa uwzględni ws 
etapy uasan epopei Dziewicy Orleańskiej, 
począwszy od sakry w Reims do stosu w 
postawili 
sobie za cel odtworzenie atmosfery epoki po- 
dobnej do tej, jaką niedawno przeżyliśmy, z 
inwazjami, linią demarkacyjną, ruchem o- 
porem, głodem i nędzą. Freski sęk zyj M we 


ku 


Rouen. Organizatorzy wystawy 


stawę, wykonali uczniowie szkoły 
Pięknych. 


Zakaz publicznej sprzedaży 
wydawnietwa o treści 
rozwiązłej 


Prefekt policji paryskiej wydał rozporzą- 
dzenie, zakazujące publicznej sprzedaży wy- 
dąwnictw uznanych za szkodliwe ze wzglę- 
du nå rozwiązłą treść lub zawierające opisy 


zbrodni, Zakaz obejmuje 24 wydawnictwa. 


Pół miliona bl. wina zostanie 
sprowadzonych z Hiszpanii 


Paryż. — Podpigana została umowa fran- 
cusko - hiszpańska, na mony. której me 
15 maja, Hiszpania dostarczy 1 

cji 5 o tua. nej wina doskonałej jakości 12| Władysławów. 


cji 500 


sprzedane po niż- 

ab roz Ga aanne e pea m na ja- 
kości. Ponadto oczekuje się przywozu 100 
| 506 tys. BL | niał, aż mię i odpuścił tutaj 

ji, tego Alger dostarczy j 2 Ni 
wina więcej Dis. prz więc jechalem na okręciech kupieckich ; 
było się tam i siam, widziało się świata 
kawał, ale awantur mało. Tedy przy- 


szęj cenie, niż 
tys. hl, wina z Portugalii, 50.000 hl. 
wina więcej niż przewidziano. 


dają się doskonale. 
dobnie wskutek tego znacznie spadną. 


Tegoroczne 
zbiory wina we Franċti i zagranicą zapowia 
w Ceny wina prawdopo- 


Księstwie Poznańskim w ostatniej dekadzie 


| 


+ Nik 
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Pożar, który w końcu wybuchnął, dokonał 
do reszty dzieła zniszczenia. Spłonął szpitał 


kwietnia, w r. 1848 była mocno naprężona | a w nim część rannych, którzy nie mogli ru- 
Polskiej siłe zbrojnej, zredukowanej po Jaro- | szyć się z miejsca. Straszliwie zmasakrowa- 


sławcu do czterech czy pięciu tysięcy licho 
uzbrojonego żołnierza, przec'wstawiali Pru- 


sacy armię prawie 40-tysięczną, nowocześnie ' 


uzbrojoną i skoncentrowaną do rychłego v- 
derzenia. Generał Columb, który miał nacze|l- 
ne dowództwo nad wojskiem pruskim w 
Księstwie, posiadał już opanowany plan dzia- 
łania ale jak sam twierdził, wolał przecze- 
kać święta Wielkanocne, aby re zwiększać 
pogwałceniem świąt zadraśnięć w kraju. Nie- 
mniej zaraz po świętach postanowił rozpra- 
wić się z Polakami przez podjęcie koncen- 
trycznego uderzenia na polskie obozy. 

" Jak było do przewidzenia, pierwsze uderze- 
nie pruskie skierowane zostało na obóz w 
Książu. Brandt już 27 kwietnia ruszyć miał 
do akcji, ale polityczne względy spowodowa- 
ły dwudniową zwłokę. Okazała się ona dla 
Polaków fatalną. Spodziewając się ataku, do- 
wódca polski, major Florian Dąbrowski ścią- 
gnął do Książa 27 kwietnia okolicznych chło- 
pów, gdy jednak nazajytrz wróg się nie po- 
kazał, rozpuścił ich do domów. Nie przeczu- 
wał widocznie, że uderzenie nastąpi nieba- 
wem i że ponowne zmobilizowanie włościan 


natrafi na pewne trudności. Poza tym za-| 


wiódł go Garczyński, którego pomoc obiecy- 
wał Mierosławski, 

Krwawy bój o Książ rozpoczął się 29 
kwietnia około godziny 9 z rana gdy od stro- 
ny Zakrzewa i Świączyna ukazały się woj- 
ska Brandta. Na wzgórzu za miastem wy- 
wiązała się krótka ale bardzo dramatyczna 
potyczka kawaleryj, w której jazda pólska 
dowodzona przez Józefa Czapskiego, poniosła 
dotkliwe straty i musiała cofnąć się do Książa. 
Tylko jeden oddziałek zdołał przedrzeć się 
przez linię pruską j wycofać w kierunku No- 
wego Miasta. 

Po Dąbrowskim komendę przejął mjr. 
Leon śmitkowski, dawniejszy żołnierz z pow- 
stania listopadowego, organizator i pierwszy 
dowódca. obozu w Książu. Widząc beznadziej- 
ną sytuację zaofiarował kapitulację, którą 
Branit przyjął. Jednakowoż nakazu dowódcy, 
aby walkę przerwać nie usłuchało chciwe łu- 
pów i mordów żołdactwo pruskie. Zaczęli plą- 
drować domy polskie, niszcząc mienie lud- 
ności cywilnej i znęcać się nad rannymi i bez- 
bronnymi żołnierzami polskimi, 


Sprawa wydania dalszych zbrodniarzy 
wojennych 

Warszawa. — Prasa krajowa donosi: 

Władze amerykańskie w Niemczech usto- 
sunkowały się bardzo nieprzychylnie do żą- 
dań Polskiej Misji Wojskowej w Niemczech, 
która domaga się wydania zbrodniarzy wo- 
jennych, odpowiedzialnych za zburzenie War- 
szawy. Wydani być mają gen. Guderian, Ro- 
se,, Bach. Worman oraz szef policji w Poz- 
naniu, Reinhardt. Mimo że delegacja polska 
wręczyła odpowiednią notę jeszcze 9.1X.47 r. 
zarząd amerykański nie odpowiedział dotych- 
czas na te żądania, 

Przypuszczą się, że Guderian nie zostanie 
wydany w żadnym wypadku.” 

10-55-manów przed sądem 

Kraków. — Wyrokiem Sądu Okr. w Kra- 
kowie zostali skazani członkowie załogi obo- 
zu oświęcimskiego i innych obozów koncen- 


| 


tracyjnych: K. Hage na karę 7 lat więzienia,” 


HB, Roland i H. Martin po 4 lata, oraz S. 
Horvat, J. Hefner, K. Leufgens i Osterbach 
po 3 iata więzienia. 


W obronie przed złodziejami 
świętochłowice. — W lokalu miejskiego 
Kołą PPS w Świętochłowicach odbyła się 
konferencja. z udziałem starosty pow, kato- 
wickiego, władz bezpieczeństwa i przedsta- 
wicieli zarządów spółdzielni. 

Gelem konferencji było omówienie skutecz- 
niejszych sposobów zabezpieczania sklepów 
spółdzielczych przed włamaniami i kradzie- 
żami. W wyniku obrad postanowiono prze- 
prowadzić we wspomnianych sklepach kon- 
trolę.i renowację urządzeń, zabezpiecza ją- 
cych przed włamaniem oraz wzmocnić dozo- 
rowanie. 


Kiedy Raf na zamkach bywał 

Na harfie „panom” przygrywał. 
W tysłąc sześćset którymś roku, 
Na skrzypcach grywał po cichu. 


Później znów na fortepianie 
Wesoło zabawiał panie! 
Cieszy się ża naszych czasów 
Robiąc wciąż dużo hałasu! 


Stąd nie mało ma przykrości 
Nie cenią jego zdolności! 
Portretami więc ze ściany 
Pokazuje swe przemiany! 


zimnej kąpieli. 


kiedyś wybrał służbę na wodzie, 
od Wodnej Armaty, ' 
mówiła: 
— Szkoda! 
nek! 
co robić, kiedy pan ociec każe? 
— Dlaczego to? 


To i oni poszli w on jasyr? 


P n 
pati óń + FÓ 


Tu pan majster, nalewając sobie po 
raz drugi kufel, ostrząsnął się, jak pof 


— Brrr... Co to za szczęście, ża oni 
tu nie dojeżdżają! Paskudna rzecz ta- 
ka wojna. Dobrześ Waszmość uczynił, 


— A ja właśniem się już odprawił 


Taki śliczny moderu- 


'— I ja powiadam: szkoda! Ha no, 


| 7. Hujóer TJ, Herman po 6 lat. M, Medik J: 


— O, szkoda! — zawołała Hedwiga 
i oczyma zmierzywszy jego postać, 


— Dlatego: było nas trzech braci... 
—— O? Niceś Waszmość nie mówił. 


— Nie. Oni jako starsze, już byli 
żakami u księży we Lwowie. To ich 
salwowało. Tedy potem jeden poszedł 

| chorągiew pancerną, a drugi do 
haltylierów. Tedy ja widzę, że już mi 
wzięli i ziemię i ogień, tedy proszę się 
pana oćcą, aby mi dał iść na wodę, bo 
ta wonczas wszyscy gadali, co to bę- 
dzie za flota, jakiej świat nie widział, 
i żę król buduje ono warowne miejsce 
Jam zawdy miłował a~ 
wantury i takem sobie myślał: „Niech 
jeno dostanę się na morze, będzie ich 
w bród”. Pan ociec długo się wzbra- 
Najprzód 
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ny został dowódca polski, Florian Dąbrowski. 
Lekarz Teofil Matecki, który go wówczas 
widział zeznał, że jeden kariacz zdarł mu 
skórę z prawej dolnej szczęki, drugi przeszył 
prawe przedramię, inna kula raniła w skroń, 
a jeszcze inna w brzuch. Tak pokaleczone- 
go bili żołnierze pruscy kolbami oraz kopa- 
li ostrogami. Przewieziony do szpitala w 
Śremie zmarł tam po kilku dniach, mimo 
troskliwej opieki polskiej. Wraz z Dąbrow= 
skim legło na placu boju 140 powstańców, o- 
koło 500 odniosło rany, reszta dostała się 
do niewoli pruskiej, Nielicznym tylko udało 
się prawie cudem ujść z życiem i ci pod Ce- 
lińskim poszli w lasy rogalińskie, aby dalej 
walczyć z Prusakami. Mimo wszystko stra- 
ty nieprzyjaciela były niemałe. W bitwie le- 
gło 22 żołnierzy pruskich, rany odniosło 5 
oficerów i 131 żołnierzy. l 


2 dni później Polacy odnieśli zwycięstwo 
pod Miłosławiem. 


Naródowiec 


Polski 


' Tychy m 
chy. — Kiedy okupant w czasie ostatniej 
| przystąpił na Śląsku do konfiskaty 
dzwonów kościelnych, ofiarą grabieży padły 
eż dzwony Kościoła parafialnego w Ty- 

1 Było ich 5, przy czym największy wa- 
żył 1000 kg. 

"W dniu 20.1.1942 r. Niemcy ściągnęli z wie- 
ży kościoła tyskiego 4 dzwony, wywożąc je 
w głąb Niemiec, w tym zabytkową 2-centna- 
rową sygnaturkę z r. 1670., 

Wszczęte starania o odnalezienie 
nów były bezskuteczne. 

W ciągu kilku miesięcy uzbierano około 2 
1glilonów zł., za które ufundowano trzy dzwo- 
ny: „Marię” o wadze 1.150 kg., „Św, Józe- 
fa” -~= 150 kg. i „Andrzeja Bobolę'” — 450 kg. 
Zostały one odlane ze specjalnej mieszaniny 
miedzi, cyny angielskiej, brązu i innych me- 
tajt 


dzwo- 


Ubiegłego miesiąca odbyło się uroczyste 
poświęcenie nowych dzwonów. W uroczystoś- 
ci wzięli udział mieszkańcy Tych oraz licznie 
zgromadzone duchowieństwo. 

Po uroczystości dzwony wywieziono do Po- 

ania, gdzie są wystawione na Targach Po- 
Źnańskich, poczem wrócą do Tych. 


/ O©kupacyjny „pan życia i śmierci” 
wydał ma rozstrzelanie sześciu Polaków 


Bytom. — W Strumieńcu, pow. Ząbkowice, 
aresztowano Aleksandra Honisza, który od 
początku okupacji pełnił funkcję naczelnika 
gminy w Świętochłowicach. 

Honisz posiadający obywatelstwo polskie, 
już przed wojną był członkiem szeregu or- 
ganizacji n'emieckich. Od momentu wkrocze- 
nia Niemców do Świętochłowic wyk 
on swą znajomość miejscowych stosunków 
w służbie dla okupanta, obejmując cywilny 
zarząd gminy, od razu wskazał niemięckim 
władzom policyjno - wojskowym 10 Polaków 
jako zakładników, Ludzie ci przez kilkana- 
ście dni byli narażeni na rozstrzelanie w 
razie jakiegokołwiek zajścia antyniemieckie- 
go. Oskarżony potwierdził w śledztwie ten 
zarzut, wyjaśniając, że sam z listy 60 osób 
wytypował zakładników. 

W tymże czasie Honisz zarządził areszto- 
wanie 7 „politycznie najbardziej niebezpiecz- 
nych” Polaków. W kilka dni później Niem- 
cy rozstrzelali 6 z nich, mianowicie: Urbana 
Hamerlę. Juliusza Krauzego, Pawła Jańcza, 
Karola Nawrockiego, Pawła Pisteloka i Eu- 
geniusza Nowaka. Rozstrzelanie nastąpiło w 
dniu 15 września 1939 r. w lesie panewskim. 


Z Targów Poznańskich 

Poznań. — Pisma krajowe donoszą: 

„Przybyła. na Targi wycieczka 40 kupców 
i rzemieślników polskich ze środowisk emi- 
gracyjnych we Francji, zaś w dniu 8 maja 
przybędzie na Targi wycieczka Polonii ame- 
rykańskiej i kanadyjskiej w liczbie 95 osób. 
Przyjaz1 swój zapowiedzieli również dzienni- 
karze rumuńscy z Bukaresztu, czołowi przed- 
stawiciele prasy rumuńskiej. Ponadto na 
dzień 5 maja zapowiedział swój przyjazd ge- 
neralny dyr. państwowych przedsiębiorstw 
przemysłu gumowego i skórzanego w Cze- 


chosłowacji, dr Holy, równocześnie nacz. dy- 


rektor „Baty”, 


wia przy Organizacji Narodów Zjednoczo- 
nych obiecała znaczną pomoc. ; i 

Trzeba zaznaczyć, że rok rocznie po woj- 
nie przybywało około 15 tys. nowych wypad- 
ków syfilisu. 

W pierwszych dziewięciu miesiącach ubie- 
głego roku w samej tylko Warszawie w po- 
radniach lekarskich udzielono 111.354 porad 


Fe 
> 
CZAD III 


stałem do Wodnej Armaty'). A tu je- 
szcze gorzej. O batalię nie łacno, 

się trafi, to jak ślepej kurze ziarno, a 
służba żmudna i sroga. Już ja tedy 
myślał wrócić pod flagę kupiecką i je- 
chać do Indyów abo do Ameryki, za 
onym panem Arciszewskim, co, tyle o 
nim gadania, aż tu przychodzi wiado- 
mość, że starszy brat zginął w potrze- 


bie, a w rok później znowu wiadomość: 
drugi brat ubity, — a tu pan ociec | czę 


pisze do mnie: „Wracaj-że, mój ty Be- 
'niaminie, boś mi już jeden ostał się na 
świecie. Służ, jako chcesz, jeno już na 
lądzie, abyś choć czasami przyjechał 
do mnie i w gospodarce był mi sukur- 
sem”. — Jakoż to nie posłuchać oćca, 
staruszka samotnego? Wszystkich po- 
tracił, naprzód oną Krysię, par 
nią matkę, potem dwóch starszych, już 
nikogo nie ma, jeno mnie. 

— I gdzież Waszmość się zaciągasz, 
do pancernych ? l 

— Owóż nie, Na wodzie człek od- 
wykł od konia, lepiej mj pójść do in- 
fanterii'). Hetman Zamoyski zawdy 
kawalerów tam namawiał i gadał, jako 
to teraz największa siła będzie w in- 


1) Wodna Armata — marynarka wojenna. — 2) 
Infanteria — piechota. l 
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Romans £ czasów przeszłych Q 
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Jedynie Augustyn Kałuża zdołał się wtedy 
uratować 


Zbrodniczy naczelnik gminy, spowodował 
także aresztowanie nauczyciela Bolesława 
Kurtka i zestanie go do obozów w Dachau i 
Gusen, 


Wśród świadków oskarżenia występują 


przeciwko Honiszowi m. in. dwie ocalone o- 


fiary jego zbrodniczej działalności — Augu- 
styn Kałuża i Bolesław Kurtek. 


i Wino jugosłowiańskie 

,. Cieszyn. — Nadeszła tu pierwsza. partia 
(5 wagonów) wina jugosłowiańskiego, zaku- 
piońego przez firmę Belon w Cieszynie, Dal- 
szy transport znajduje się w drodze. Ogółem 
firma Belon zakupiła. 200.000 litrów wina, 
które zostaną rozprowadzone po całej Pol- 
sce. 


śmiali złodzieje, bo mieli wspólników 
u góry 

Bytom. — Posmak niecodziennej sensacji 
posiada afera. z r. 1946, w którą są wmiesza- 
ni trzej mieszkańcy Chorzowa: Jan: Heimel, 
Paweł Drapała i Mieczysław Grela, Działa- 
jac wspólnie, spowodowali oni w styczniu 
1946 r. przetoczenie na ślepy tor cysterny z 
benzolem, przeznaczonym dlą Zakładów Che- 
nicznych w Chorzowie-Batorym, a następ- 
nie benzol ten w ilości 17.600 litrów sprze- 
dali katowickiemyu „Społem”. Heimel zdołał 
odebrać ze „Społem” należytość w kwocie 
397.900 zł., ale wychodzącego z biura zatrzy- 
mała policja, która wpadła na trop aferzy- 
stów. y > 

Wraferę jest wmieszanych niewątpliwie 
szereg innych osób, których nazwisk jednak, 
mimo energicznych dochodzeń, nie zdołano 
ustalić. Jest wykluczone, aby sama trójka 
mogła była dokonać tak grubej afery bez ni- 
czyjej pomocy. ` 


ymi 


uwagę, że Polska w roku 1937 


sobie możną rozmiary tej klęski. 


W niektórych mniejszych miejstowościach 
jest jeszcze gorzej. W Zgorzćlcu n. p. na 
Dolnym śląsku 82% chórych zgłaszających 
się do miejscowego szpitala, to chorzy we- 
neryczńie, 


Wśród chorych na syfilis w Polsce śmier- 
telność wynosi 11%, natomiast straty lud- 
nościowe w sensie zmniejszonej liczby uro- 


fanterzach*). Tak to różnie ja się już 
przegryzował przez życie i, jako widzę, 
jeszcze przyjdzie przegryzować się na 
inny manier, a zawdy awantur mało, 
chyba to może ja dzisią na nią się nat- 
knął, daj Boże szczęśliwie. 

W tej chwili pan majster, który już 
sobie nalewał trzeci kufel piwa, chciał 
i gościowi napełnić szklenicę, ale spo- 
strzegł, że jest ledwie troszkę napo- 
ta. .. 

— O! — zawołał ze zgorszeniem, — 
Jaki to Waszmość niełaskaw na mój 
bier. A paradny bier, ages gadanie 
y. Czy nieprawda? 
pz jenih mtaa zakłopotany odpo- 
wiedział: e 

— A no tak... dobry... jeno my na 
wodzie skąpo zażywamy piwa... to człek 
i nie przywykł. 

Gdy kończył te słowa, Hedwiga się 
zerwała jąkby wicher i wpadłszy do 
sieni, drzwi za sobą zaparła. 

— Co się stało? — zapytał pan Ka- 
zimierz. i 

-— A kto ją wie? — odrzekł maj.. 
ster, — Ona nigdy nie może na miej. 
scy spokojnie usiedzieć, A i ty, Korne- 


lius, czego tak stoisz, jak ten słup, co |: 


maeme ee e 
1) Infanterz — piechur. — 2) Keine — tu; bes. 
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W obronie szkoły 


Str. 3. 


polskiej we Francji 


© zachowanie nauczania polskiego w go- 


dzinach szkolnych. — 


Petycja kolonii polsk. 


w Gautherets do Ministra Oświaty w Paryżu 


Zagłębie węglowe Montceau les Mines w 
środkowej Francji należało do niedawna do 
tych szczęśliwych akolic, w których naucza- 
nie języka polskiego odbywało się w godzi- 
nach szkolnych, a czas nauczania był wystar- 
czająco długi, by dzieciom zapewnić opano- 
wanie języka, poznanie kultury i historii pol- 
sklej, Niestety od pewnego czasu zaszła w 
tym stanie rzeczy poważna zmiana na gor- 
sze, wzbudzając wśród rodziców żywy nie- 
pokój o wychowanie polskie swoich dzieci. 
Niepokojący ten fakt jest dyskutowany na 
zebraniach towarzystw. Same dyskusje je- 
dnak nie pomogą, tak jak nie dały rezultatu 
reklamacje podjęte na miejscu. Kolonia pol- 
ska w Gautherets jako pierwsza postanowi- 
ła zwrócić się wprost do Ministra Oświaty | 
prosić o wydanie zarządzeń, które przywróci- 
łyby dawniejszy stan rzeczy w dziedzinie na- 
uczania polskiego. Wszystkie towarzystwa 
bez wyjątku, podpisały się pod petycją, któ- 
ra mówi m. in.: 

„Kolonię w Gautherets, rozciągającą się 
na obszarze gmin Sanvignes i St. Vallier w 
dep. Saone et Loire zamieszkuje kilkaset ro- 
dzin polskich, przybyłych na apel Francji, aby 
pracować w kopalniach węgla. Przybyliśmy 
tutaj, ponieważ proponowano nam dobre 
warunki bytu i dawano pewne gwarancje u- 
trzymania i zachowania naszego języka i 
naszych tradycyj. W tym celu gwarantowa- 
no nam możliwość nauczania dzieci naszych 
języka ojczystego w szkołach przez nau- 


czycieli polskich. Możliwość ta istniała dla 
dzieci naszych rzeczywiście w szkołach ko- 
pam Blanzy w ciągu 25 lat, ponieważ miały 
15 godzin lekcyj polskich tygodniowo. 

Po upaństwowieniu szkół kopalnianych w 
październiku 194% r. czas nauczania języka 
polskiego został zmniejszony z 15 do 6 go- 
dam tygodniowo. Obniżka tu zaskoczyła nas 
boleśnie. Niemniej przyjęliśmy ją, sądząc, ża 
owe 6 godzin stanowią minimum w normal- 
nych godzinach nauczania. Tymczasem od 5. 
kwietnia stwierdzamy nowe zmniejszenie 

zby godzin nauczania języka polskiego, 
ponieważ obeenie dzieci nasze mają tylko 3 
godziny lekcyj polskich w ciągu normalnych 
godzin nauczania t 38 godziny poza nimi. 
Zmiany tej dokonano, nie mpowiadomiwszy 
ani rodziców, ant polskich placówek konsu- 
larnych.” 

Petyeja powołuje się w dalszym ciągu na 
długoletnią pracę Wychodztwa dle Francji, 
na uczucią przyjaźni dla narodu francuskiego 
oraz walkę u jego boku o wyzwolenie i ubo- 
lewa nad zmianą zaszłą w nauczaniu polskie- 
go po upaństwowieniu kopalń. 

Protest, jak już wspomnieliśmy, został 
podpisany przez wszystkie organizacje 


skie w Gautherets. Kolonia polska w Gauthe- . 


rets spodziewa się, że wystąpieniem swoim 
pobudzi do podobnej akcji wszystkie Rady 
Rodzicielskie we Francji w miejscowościach, 
gdzie w dziedzinie nauczania polskiego za- 
szły podobne zmiany jak w Gautherets. 


wn 
7 życia Polaków w Stanach Zjednoczonych 


Zyczenia Prymasa Polski dla 


Chicago. — Prymas Polski, ks. kardynał 
Hlond przesłał pp. Leonowi i Felicji Walko- 
wiezom w Chicago z okazji 20-lecia ich po- 
życia małżeńskiego list z życzeniami i bło- 
gosławieństwem. List ks, Prymasa brzmi jak 
następuje: f 

Szanowni Państwo! 

Z okazji dwudziestej rocznicy ślubów mał- 
żeńskich Szanownych Państwa zasyłam Im 
bardzo serdeczne życzenia i Prymasowskie 
błogosławieństwo. Niechaj dom Szanownych 
Państwa nadal będzie przybytkiem wiary, 
cnót, szczęścia i szczytnych tradycji pol- 


sktch. u 


Koncerty polskie 
Kierownictwo prac kulturalno - oświato- 
wych dla Polaków pracujących w przemyśle 
brytyjskim zorganizowało szereg koncertów 
w schroniskach, w których mieszkają polscy 
pracownicy, Występy te spotkały się z 0- 


działacza emigracyjnego 


Chętnie w myśl życzenia, wyrażonego to 
liście z dnia 5-go marca br., odprawie Mszę 
św. w intencji Szanownych Państwa. 

(Pieczęć) i 
(—) August Kardynał Hlond 


tes 
ad 


Srebrny Jubileusz 
Ks. Dr St, Stachowiaka 
Newark -— Ks. dr Stanisław Stąchowiśk, 
wikary kościoła św. Kazimierzą Króla w Ne- 
warku, obchodzi srebrny jubileusz swegó ka- 
płaństwa, 


sposch poznaje polską muzykę i kulturę, wy- 
zbywając się stopniowo różnych  nieuzasą- 
dnionych uprzedzeń, jak o tym wiemy z wła- 
snego doświadczenia na terenie Francji. 
Muzycy nasi sięgają jednak także do re- 


gromnym sukcesem. Znane także na terenie i pertuaru międzynarodowego, zdobywając za- 
Francji, pianistka prof, Stefania Niekraszo- | służoną sławę artystyczną. W kwietniu np. 
na oraz śpiewaczka p. Konieczna, wystąpiły znany na terenie Londynu pianista Jerzy Su- 


z obfitym programem polskich Kkompozycyj 
fortepianowych i pieśni, które poruszyły do 
głębi obecnych słuchaczy. Melodie polskie, 
echa ze stron ojczystych, rozbudziły 
cach tułaczy niewygasłą tęsknotą za Krajem, 
za ziemią rodzinną, za życiem polskim, do 
którego rwie się każda polska dusza, zwłasz- 
cza gdy znajduje się w atmosferze obcej, 
często nieprzyjaznej. 
wywołał również występ młodocianego Bog- 
dana Kwiatkowskiego, syna wydawcy „Na- 
rodowca”, który odegrał kilka utworów Cho- 
pina pódczas tegorocznej „Gwiazdki” w O- 
gnisku Polskim w Londynie. ; 

życie w schroniskach jest zorganizowane na 
modię obozowa, jest więc szare, monotonne 
i niewesołe, bardzo niewesołe, Toteż kon- 
certy p. Niekraszowej i p. Koniecznej były 
przyjęte z niekłamanym wzruszeniem i 
wdzięcznością, wniosły bowiem w te smutne 
środowiska nowe życie, nowe zaąinteresowa- 
nia, Kierownictwo prac kult.-ośw. zdaje so- 
bie sprawę, że tego rodzaju imprezy są ko- 
nieczne dla podtrzymania ducha wśród rzesz 
tułaczych, które z trudem przyzwyczajają 
stę do nowych warunków życia, Koncerty te 
są również doskonałym środkiem zbliżenia 
do społeczeństwa miejscowego, które chętnie 
bierze udział w podobnych imprezech i w ten 


? Sladaj-że na swoim 


pie 
„Ruhe”, — Trzeba wiedzieć Waszej 
Miłości, jako my tu mamy nasze miej- 
sce na zawdy nominowane. Ja siąduję 
tu pod złotym oknem i ten kąt zwie 
się: „Faterstuhl”. Moja Dorotea sia- 
dywała tuż kole drzwi, aby łacno mo- 
gła dopaść kuchni, to my zwali jej ła- 
wę. „na tymczasem”. Hedwich na swo- 
im zydelku, my gadamy „na skrzydeł- 
ku”, bo wiecznie lata, No, a tam po 
drugiej stronie drzwiów, ten drugi kąt 
ławy to „Korneliuś-ruhe”, bo Korne- 
lius tam nie nie gada, jeno siedzi jak 
mruk i wzdycha za swoim Amsterda- 
mem. A grzeszy chłopak; dziękowałby 


nym i sławnym, jako nasz Dantzig’). 
Gadaj-no, Kornelius, u was tam nie 
ma takich złoconych i rzezanych do- 
mów, ani takich beiszlagów, co? 

— Prawda, panie majster, beiszla- 
gów nie ma, aleć za to u nas w Am- 


|sterdamie niech jeno człowiek wsadzi 


w okno głowę, a już cały dycha sło- 
nością wiatrów morskich, a tu co? A- 
ni wie, że jest kole morza, 

. — Gadaj, co chcesz, już ja tam wo- 
lę nie mieć słoności w gębie, a dychać 
naszą aurą, co jest mocna i słodka ja- 
koby Goldwasser’). On mi się zawdy 
chwali ze s Amsterdamami, Rot- 
terdamami, Harlemami, a ja powie- 
dam: pierwsze miasto w świecie — 
Dantzig. Czy nieprawda, powiedz sam 
Waszmość ? ; b 


1) Dantzig — Gdańsk. -- 2) Goldw. 
a wódka ze złotą zawiesiną, specjal 
gdańskiej, 


= głod- 
produkejł 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Podobne wzruszenie , "eśli chodzi o Brytyjczyków, to u 


Panu Bogu, że jest w mieście tak | $ i 
H 


, likowski, wykonał trzy recitale fortepianowe 
w sali Klubu Orła Białego, z programem u- 
tworów Cho Beethovena, Schuberta i 


w serć | Liszta. Grę Jerzego Sulikowskiego, jak i p. 


Niekraszowej, cechuje doskonałe opanowanie 


Niekraszowa uzupełnia zazwyczaj swe kon- 
certy krótkim wykładem o muzyce polskiej. 


oni 
Polaków i w ogóle Słowian za urodzonyc 
artystów, zwłaszcza 03 amy ka m- 
pozytorów słowiańskich s% 
gramach muzycznych i uj 


radiowych i sal k 


oncertowych. wi ; 
popularnością cieszy się Chopin, kolo ma 


zurki i Nokturny c 
słyszeć przez radio londyńskie, często na- 
dawane nadprogramowo dla wypełnienia ja- 
kiejś luki w czasie, gdy przewidziany pro- 
gram wypadł krócej, niż zapowiedziano, albo 
podczas słuchowisk teatralnych. : 


B. T. Oisy je Verger. — Zniżki na przejazą 
do Polski na urlop czy wakcje może udzielić 
| tylko instytucja, przez którą żona z dziećmi 
chciałaby wyjechać. Wszystko będzie zale- 
żało, ile dzieci żoną, poprowadzi, «Najlepiej 
byłoby jednak sprawę omówić z Instrukto- 
ratem szkolnym w Ambasadzie R.P., 1, rue 
Talleyrand, Paris, 7. (398) 

Ozytelniczka A. Vermandovillers (Somme). 
— O wszelkich wahaniach złotego i jego 
kursach tyg stosowanych dla emigran- 
tów polskich we Francji, poinformuje Panią 
najlepiej Bank PKO, 1, rue de Varsovie, Lens 
(P. de C.) lub też centrala: Bank P.KO., 23, 
rue Taitbout, Paris, 9. (399) 

Franciszek B. Jablines (S, et M.), 
Wszyscy b. jeńcy polscy z AP we Francji, 
zwracają się w swych sprawach żołdu za lata 
niewoli do Organe de Liquidation de l'Armée 
Polonaise en France, La Fouillieuse à Su- 
resnes (Seine), (400) 
| „Szpie”. — Zwrócić się do władz sądowych. 
Rektyfikację nazwiska można. przeprowądzić 
tylko drogą sądową. 4 (401) 

iela S$, Chauny (Aisne). — Adres Rady 
Polonii Amerykańskiej jest następujący: Ra- 
da Polonii Amerykańskiej w Paryżu, ryje 
Etienne Marcel, 52, Paris 2-e, (402) 


Meksykański „Charlot” 


— 


K 


z tey i 


é (Foto: France-Clichés) 
Do stolicy Francji przybył słynny meksy- 
kański aktor-komik, Cantinflas. Uważa si? 
go za meksykańskiego „Charlot”. Cantin- 
flas w pokoju hotelowym w Paryżu, 
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LILLE. — Liski Klub kolarski V.C. Lillois 
zorganizował w czwartek bieg na trasie Lille-Ca- 
lais-Lille, Do biegu zgłosili się starzy | wypróbo- 
wani kolarze i liczna garstka nowicjuszy. Chciano 
w ten sposób wyeliminować najlepszy element z 
Północy, Próba udała się, Starzy kolarze zarepre- 
zentowałi się naogół bardzo dobrze, z pośród ele- 
mentu młodszego dużo odpadło w toku biegu. Tra- 
sa ponad 200 km. była dla nich zatrudna. 

Walka o pierwsze miejsce była zacięta, Róze- 
grała się między Klabińskim i Deprezem z Arras. 


Zwyciężył Klabiński wspaniałym finisrem e jedną 
długość roweru. Dobrze zareprezentowali się Mar- 
celak i Wittek, Poza tym w biegu wzięli udział: 
Pawlisiak, B!aszczyk, Hyzy i Majorczyk. 

Klasyfikacja biegu była następująca: 

1) Klabiński. Przebył 220 km, w czasie 6 
godz. 29 min, 30 sek.; 2) Deprez, 3) Fiat, 4) Mar. 
celak, 5) Witek Teodor. 

Pawlisiak zajął 15-te miejsce, Blaszezyk 18-te, 
Hyży 27-me i Majorczyk 28-me. 


| EEEE 
Reprez. Okr. Lens — Sporting Club Aniche 1-2 


Okolo 800 widzów przybyło na boisko w Aniche, 
by zobaczyć grę Okręgu Lens przeciw S.C. Ani- 
che. Grę rozpoczęła drużyna Polska pod wiatr i 
słońce. Atak Repr. podszedł pod bramkę Aniche, 
jednak zakończył się on na obronie, Rzut wolny z 
40 metrów spowodował zamieszanie pod bramką 
Aniche, Nie zostało ono wykorzystane. Gra wy- 
równuje się i obie strony próbują szczęścia. Za 
chwilę za ręke rzut karny z 20 metrów dla Aniche, 
nie rostał l ęgęcw tr 9 A W 7 min. narożnik dla 
Aniche. Piłkę pięknie strzeloną chwycił Najdek. 
Rzut karny dla Reprezentacji. Piłka przeszła obok 
bramki. Następnje silny strzał Piwowarskiego z 
Repr. Piłka przeszła taż obok słupka. Reprezenta- 
cja ma chwilami przewage. Uzyskuje 8 narożniki. 
które nie przyniosły jej żadnege reznitatu. W 20 
min. narożnik dla Aniche i znów atak Repr. na 
bramkę Aniche. Wawrzyniak posłał piłkę silnym 
strzałem na bramkę gospodarzy. Obronił! ja bram- 
karz z Aniche. Za chwile notujemy zamieszanie 
pod bramka Aniche. Patyk podaje piłkę Owezar- 
cząkowi i ten zdobywa bramkę dla Repr. w 25 min. 
Po tej bramce Aniche zareagownłó. Uwidacznią się 
lekka przewaga gospodarzy. Obronę i Najdek z 
Repr. ratują w niebezpiecznych momentach. Naro- 
śniki po obu stronach nie przyniosły zmiany wy- 
nika i po 45 minutach gry utrzymał się wynik 
1—0 dla. Reprezentacji. ; 

Po przerwie Aniche zmieniło skład. 5 nowych 
graczy zajęło miejsce w drużynie, Okręg Lens 7*- 
grat bez umianv. Zaraz też nastąpiły silne ataki 
Amiche. W 5 min. padło wyrównanie dla gospoda- 
rzy, Natarcia Aniche są corae częstsze. W 16 min. 
Najdek został pokonany i Aniche prowadzi odtad 
2—1. Okręg Lens przez kilka minut przeprowadza 


ataki, które kończą się jednak na dobrej obronie 
Aniche. Po rzucie wołnym od bramki Repr. Okrę- 
gn (za rękę) piłka przeszła do linii ataku. Pa- 
tyk przeprowadził ję przez obronę Aniehe, jednak 
strzał jego był za słaby. Obronił piłkę bramkarz. 
Jedyna dobra okazja do wyrównania nie udała się. 
Jeszcze kilka ataków Aniche i gra się rakończyła 
zwycięstwem gospodarzy 2—1, którzy po przerwić 
byli lepsi technicznie, Ą 

W Repr. Okręgn Lens wyróżnili się: Najdek w 
bramce oraz obrona Szymczak i Śliwa. W ataku 
najlepszy Korzyniee, 

Najsłabszą częścią okazała się pomoc. W Aniche 
ma pochwałę rasłarują: obrona. środkowy pomo- 
enik oraz lewa strona atakn. Skład drużyny Okr. 
Lens: Najdek (R. Lens), Szymczak (Diana), Śli- 
wa (R. Ostr.), Leśnik (Gw. Lens), Poślednik (R. 
Ostr), Hyla (Ol. Avion). Tworowski (R. Rouvroy), 
Korzyniec (Gw. Lens), Patyk (Diana), oraz Waw- 
rzyvniak (Gw, Bully). 

Aniche rozporzęło mecz w nastep. składzie: Wal- 
czak, Maćkowiek, Inoraty, Guillali, Snen, Bartko- 
wiak, Manez, Laude, Degosse, Jean aż 


© mistrzostwo P.Z.P.N.-u Klasy A. 

FORTUNA Haillicourt — WARTA Noyelles 0—1 

Gra od samego początku aż do końca spokojna. 
Warta wykazała się łepsza w ataku. U Fortuty 
nstomiast dobrze wywiązała sie obrona, Bramke 
zdobyła Warta w 24 min. ze strzału Fiołka, Obie 
drużyny. zostawiły jak nnilensze wrażenie i zado- 
wolły gra «wą widzów. Sędzia Szale. 

W tabeli Klasy A. prowadzi Kurier 30 pkt. przed 
Wartą Noyelles 27 pkt. Fr. Fr. 


9 Polaków w finale rozgrywki o Puchar Frąneji 


Rozgrywka finałowa o Puchar piłkarski Fran- 
cji, która odbędzie się w niedzielę 9. maja wzbu- 
dziła dotąd nienotowane wojnie zainteresowa- 
nie publiczności trila | Francji Północnej. 

Specjalne pociągi dodatkowe zawiozą kibiców 
Lille i Lens do stolicy, tak że „aktorzy nie be- 
dą się czuli osamotnieni. Mówi się, że około 
10.000 osób z Lens i okolicy wyjedzie do Paryża. 

Jak to już zaznaczyliśmy, w meczu wystąpi 9 
POLAKÓW: 3 w drużynie Lille, 6 'w jedenastce 
Lens. 

Kim sę przeto owi reprezentaci Polski-Wychodz- 
<zej?... Charakterystykę rozpoczynamy od graczy 
Lille, jedenastki która bronić będzie Pucharu, zdo- 
bytego już dwukrotnie pod rząd. 

FELIKS WITKOWSKI. ,— Gra w Lille od sze- 
regu lat. Urodził się w 1923 w Marles les Mines. 
Grał w drużynach polskich, potym w Evin-Mal- 
maison, Stąd przeniósł się do Lille. Uchodzi vobec- 
nie za jednego z najlepszych bramkarzy w fran- 
cuskich drużynach zawodowych. 

JÓZEF JĘDRZEJCZAK. — Urodził się we West- 
talli. W Houdain nauczył się gry w półkę nożną. 
Udoskonalił się w Bruay, które opuścił w 1934 i 
przeszedł do Fives-Lille, Wysoki 1 m. 82 om, wa- 
%v 79 kg. i jest jednym z najlepszych obrońców. 
Grał 3 razy w reprezentacji Francji. 

BOLESŁAW TEMPOWSKI. — Wielce utalento- 
wany napastnik, Gra bądź na półprawym badź na 


` półlewym. Urodził się w 1921. Przybył do Francji 


jako driecko jednoroczne. Szkołę piłkarską prze- 
szódł w Valenciennes, W Lille gra od sezonu 1945- 
46, Posiada silny strzał i przez długi czas był 
królem strzelców drużyn I. Ligi. 

Szóstka polska z R.C. Lens. 

Najstarszym polskim graczem w jedenastce Lens 


jest Stefan Dembieki, najmłodszym Habera. Opis 
a rozpoczynamy od Dembiekiego, zwanego 
„Stanin. 

STEFAN DEMRICKI. — Środkowy nanastnik. 
Grę rozpoczsł w Kurierze Harnes, Wyróżnił się w 
Reprezentacii P.Z.P.N.-u. Z Kuriera przeszedł 
wprost do R.C. Lens. Liczy 34 lata, Jest szybki, 
i posiada bardzo silny strzał, Umie wykorzystać 
każdą madarzającą się okazję do skierowania piłki 
do bramki. 5 £ 

JAN GOLISSKI. — Środkowy nomocnik. Wy- 
szedł z Promienia Montivny en Grhelle. Gra do- 
niero druri sezon w R.O. Lens. Fiery 24 lata. 
Gracz spokojny. Przy większym eszlifowaniu może 
sie stać jednym z rsów pomocy. 

JAN WAŃKOWSKT. — Gra na prawym skrzy- 
dle. Tformorała go Pogoń Marles. póczym grał w 
Anchrl, Podnisał licencie zawodową w sezonie 
1946-47. Poczatkowo posiadał grę nie skoordyno- 
wana. Ostatnio novrawił sie i od września ub. ro- 
ku występuje stale w I. drużynie. 

MARIAN JĘDRZEJCZAK (Marexz). — Pål- 
prawy. Należy do rzędu graczy, którzy przez 90 
minnt grają z jednakowa werwę i femr=m. Jest 
bardzo pracowity. Ukończył niedawno 25 lat. 

ROGER PACHURKA, — Lewy łacen*k. Let 20. 
W R.C., Tens "ra od dwóch lat. Wyszedł z Warty 
Mazingarhe, Bardzo pracowity. Strzela często i 
silnie. Nie Iubi kombinacji pod bramka. 

MICHAŁ HABERA. — Lewy skrzydłowiec. — 
Jest najmłodszym graczem polskim. Przeszkolenie 
przeszedł w Anglii (żołnierz A. P. oddziałów sta- 
cjonowanych na wyspach). Liczy 20 bt i w R ©. 
Lene gra dopiero nierwsvv sezon. S=v oki, przebo- 
jowy, zgrał się z Dembickim i Mańkowskim. 
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© mistrzostwo piłkarskie 
w II. Lidze 


W. Wniebowstapienie Pańskie odbyły się tyiko 
spotkania w II. Lidze zawodowej. Drużyna Colma- 
ru powiększyła swą zdobycz punktową i umocnia 
sie p dę m miejscn w tabeli, Konkareneji jej 
mae , Le 1 Basi mają o dwa pank 
mnićj. W tabeli prowadzi N 52 pkt. 23) Col- 
mar 45 pkt., 3) Le Havre i Rouen po 43 pkt., 5) 
Bordeanx 39 pkt. 


Wyniki czwartkowe były następujące: 


C.A. Paris — Le Mans 1—1 
Nice — Bordeaux 1—1 
Le Havre — Valenciennes 0—9 
Troyes — Besançon 2—1 
Colmar — Lyon d 3—1 
„Rouen — Douai 2—1 
Amiens — Avignon 6—1 
Angers — Angouleme vA 
Nimes — Nantes 4—1 
Wyniki spotkań towarzyskich: 
Atletico Madryt — Stade Francais 2—4 
Gandaws (Belgia) — Rennes 2—2 
R.C. Paris — Graschoppers Zurych 3—1 
Sarrbrucken — Naney 0—0 


Krawczyk — Vineenzi Il maja 


w Lens . 
We wtorek 11, maja, czyli dzień przed spotka- 


niem piłkarskim Polska — Wegry, pdbędzie się w 
sali kina Apollo w Lens, sensacyjne spotkanie 
bokserskie, kandydata na mistrza Francji i Eu- 
ropy w wadze średniej, Polaka Krawszyka t 
mistrzem Nord Vincenzim. r 


Poza tym epotkaniem odbędą się walki: Derry- 
se’a r Matrosen oraz siedmiw :par amatorskich, 
|wśród których znajdują sie rów liczni Polacy. 


godz, 20-tej. 


Poczatek spotkania o 


Wielkie wydarzenie w Lens 


Piłkarze Polski spotykają 
się z Węgrami 


W środę 12. maja o godz. e odbędzie się na 
stadionie Bollaert spotkanie piłkarskie drużyn 
narodowych ZZ Polski i Węgier. 

Spotkanie odbędzie się z cyklu gler o Puchar 
Międzynzrodowy. Przypominamy, że 12 drużyn 
bierze udział w turnieju i spotkania odbędą się 
we wszystkich więksrych miastach Francji. 

Drużyny Polski i Węgier, które mają już wy- 
robiong markę, uchodzą za finalistów turniejn. 

Przypuszczać należy, że mecz zgromadzi rzesze 
widzów a R.C. Lens będzie starał się „wyłowić 
nowego Siklo. 

W następnym artykule omówimy 
oraz powtórzymy ich skład, 


grę drużyn 


Gimnazjum Polskie w Chevilly w ćwierć: 
finale zawodów lekkoatletycznych szkół 


wolnych we Francji. 


Rok.: rocznie odbywają się we Francji zawody 
lekkoatletyczne szkół wolnych. Najpierw w po- 
szczególnych departamentach mają miejsce 
finały, następnie półfinały w okręgach akademii, 
wreszcie finał. Najlepsi rawodnicy są kwalifiko- 
wani do vxawodów międzynarodowych. 

W tym roku ćwierć finały odbyły się 29. kwie- 
tnis, półfinały zostaną rozegrane 6. maja, wre- 
szcie finał 16 i 17 maja w Nantes. Międzynarodo- 
we zawody szkolne będą mis?y miejsce od 23 do 
25 lipca w Monaco. Poraz pierwszy od założenia 
Gimnazjam Polskiego w Chevilly bierze ono ofi- 
cjalny udział w powyższych zawodach. Ćwierć 
finał miał miejsce na stadionie miejskim w Mon- 
targis, w czwartek 29. kwietnia. Dyrekcja gimna- 
ujom wysłała małą, ale doborową reprezentację 
w liczbie 15 zawodników. Na 4 zaangażowane szko- 
ły Średnie, mające już chlubną przeszłość sporto- 
wą, gimnazjum polskie zdobyło 11 pierwszych 
miejsc. Oto kilka wyników: W kategorii starszych 
(juniors) ucz. Piecyk Władysław 1 miejsce w 
rzucie kala 6 kg. (11 m. 33); 1 miejsce w rzucie 
dyskiem (2 kg.): 26 m. 26. Nowicki Jan 1 miej- 
sce w trójskoku: 10 m, 15. Leśnikowski Stanisław 
1 miejsce w rzncie oszczepem: 33 m. 87. Borów- 
eryk Alfred 1 miejsce-w biegu na 800 m, (3'41''). 
W katogorii średnich (cadets) Szóstak Julian 0- 


Pielęgnowanie agrestów 


i porzeczek 
W wielu ogrodach porzeczki i agrest 
niedbaniem, a przecież są to krzewy 


snemu losowi, zamiast troszczyć się o to, 


dów na rok następny. 


Jeżeli krzewy nie zostały przesadzone na wiosnę, 
to po zblorze owoców można usunąć kilka najstar- | sg + © 
szych odnóg, żeby soki skierować obflciej do po- RZE 


zastałych. 
Następnie trzeba rośliny za 
tasowymi (sól potasewa) i fostorowymi 
fosfat), ziemię p 
atawić w ostrej s 
można uzupełnić da 
nego wodą nawozu 
j na ziemiach bardziej wilgotnych, 
się R) o ipie atre a w 

ba je silniej rozcieńczać, 
1 fat nawozu $—4 części wody. 
Przedwczesne opadanie liści 
pod wpływem grzybkó 
muje przemiane mater 
TZarodki choroby 


mocą zraaóńnia liści 1% 


ierwsze zraszanie wczespą wiosna, 

y ki liściowe rozchylaja, a dragie zaraz 

cin Imakay May nener Sh pako s 
ierczan miedzi z zawiązków k 

UT ziemiach ubogich w wapno dodanie te 

składnika jest wskazane, 


wartych w ziemi. Więc, 


wapniajemy 
jes'eni, natom 
cześnie wapna i mierzwy, 


ne związki chemiczne. 


w jeni pożądane jest przykrycie naworem 
P Aere krzewami, woda wyluguje zeń składniki 


ćwierć, Tenże uczeń 


HODOWCA 


E E E A S E EE TA O S A TO OA D TO OT O TOY OT DOS TOT S TAS a a a MLPNPUEUANEURNEDE EI 


y rażą za- 
szczególnie 
wdzięczne za troskę i opiekę. Zwłaszcza po zbiorze 
owoców jesteśmy skłonni pozostawiać gt bag na 
aby 
dopomóc do uksztaltowania licznych i silnych pe- 


silnć nawozami pò- 
(snper- 
od krzakami przekopać, i pozo- 
kibie. nie grabiona. Zasiłek tenf 4 
wka gnojówki, lub rozcieńczo- 
kloacznego. W porze dźdżystej 
nawozy płynne 
porze suchej trze- 
biorąc mniej więcej na 


ale nie wolno Saposii- 
nać, że wapno samo nie lęku rety! De ek z 

ynie przyspiesza roz z - 
LU miły oj š pi żeby gleby nie zubożyć 
trzeba grunty wapniowane obficie zasilać, Jeżeli 
na wiosne. toe. nawożenie stosujemy w 
jast niedy nie należy dawać równo- 
glbo wanna i pawozów 
pomocniezrch, gdyż powstają trudno rozpuszczal- 


trzymał pierwsze miejsce w rzucie kulą (5 kg.) : 
It m. 44, zdobywając rekord departamentu Loiret. 
miał pierwsze miejsce w biegu na 
200 m.: 25”. Kolibabka Edmund wziął pierwsze 
miejsce w rzucie dyskiem: 22 m. 16. Daw d Józef 
1 miejsce w skoku wzwyż: 1 m. 41. 

W kategorii młodszych (minimes) 4 zawodników 
osiągnęło tylko drugie miejsca. 

Wreszcie yny przedstawiciel kategorii naj- 
młodszych (benjamin), uczeń klasy e jg Wło- 
darczyk Jan, w biegu na 50 m, wziął pierwsze 
miejsce, bijąc tym samym S6 współzawodników. 
Czas uzyskany: 772 jest tylko o 1/10 gorszy od 
rekordu Francji. Ten sam uczeń miał pierwsze 
miejsce w skoku wzwyż: 1 m. 20 i drugie miejsca 
w skoku w dal i rzucie kulą, gdzie tylko z bra- 
kn znajomości prawideł rzuta, mógłby pobić łatwo 
rekord Francji. i j, 

Powyższe wyniki świadcza, że polska młodzież 
szkolna posiada vtalentowanych zawodników. Czę- 
sto brak systematycznego treningu i przyrzadów 
sportowych nie pozwała na osięgnięcie lepszych 
wyników, mimo dobrej formy fizycznej, z której 
Polacy są znami. Równocześnie należałoby wspo- 
mniec o wartościach wychowawczych, jakie zdro- 
wy sport daje naszej szkolnej młodzieży. Ale o 
tym już innym razem, A. M. N. 


odżywcze i doprowadzi je do krzewu. 


ba corocznie przerzedzać wycinając najstarsze pe- 
dy u nasady, żeby powietrze i światło miało sWwo- 
bodny dostep do wnętrza krzaka. 

Przy takim postępowaniu grona będą pełne, a 
jagody wyrosną dorodne i soczyste. Agresty zaś, 
nawet w okolicach nawiedzanych zarazą, staną się 
odporniejsze na chorobę. 


| W okresie spoczynku porzeczki i agresty trze- 


występuje często , 
w pasożytnierych, powstrry- 
ii i znacznie osłabia roślinę. 
a nawet sama aniem a Aa pew- 

j zwoju możua zwalczać za po- 
nym okresie jei ro ciecza boritoską, Nais v- 
eczniej bi na chorobie, gdy zastosuje sie 
1eczniej zapobiega o 7 wa ey 
o okwitnię- 
i rosa zdążyły spłukać 
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Wspaniały okaz angielskiego konia pocięgowego. f rozpocznie się o godz. 20.30 objął mer miąsta, 
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Uroczystości 3-Majowe na Wychodztwie | 


W wielu koloniach polskich w Północnej, 
Środkowej i Wschodniej Francji wykorzysta- 
no czwartek. dzień Wniebowstąpienia na ob- 
chody rocznicy Konstytucji 8-Maja. Obchody 
miały wszędzie przebieg bardzo uroczysty, W 
nabożeństwach i akademiach wzięły udział 
rzesze Wychodzców. , 


4 * 
W Noyelles sous Lens 


Staraniem Komitetu Tow. Miejsc. w Noyel- 
les obchodzeno tutaj 157 rocznicę Konstytu- 
cji $ Maja, 

W wypełnionym po brzegi miejscowym ko- 
kościele odbyła się w tej intencji Msza św. 
odprawiona przez Ks. Majchrzaka, Standary 
wszystkich organizacji wchodzących w skład 
Komitetu Tow. Miejsc. zdobiły kościół, a chór 
kościelny „Dzwonek Marii” pod kierownic- 
twem p. Krzyżanowskiego wykonał szereg 
pieśni, x 

O godz, 17.30 odbyła się w sali p. Delconrt 
uroczysta akademia. Otwarcia dokonał pre- 
zes miejscowego komitetu p. Szymański; po- 
dziękował on wszystkim za przybycie na tę 
uroczystość, a następnie odśpiewano wspólnie 
Jeszcze Polska nie zginęła. 

Z kolei nastąpił występ Koła śpiewaczego 
„Polonia” pod dyr. miejsc, nauczyciela p. Pie- 
trasa. Usłyszeliśmy dwie piękne piosenki: 
„Na cześć wiosny” Prosnaka oraz „IDziewecz- 
ka z poręby” Wawlasa. Należy podkreślić że 
jakkolwiek to Koło śpiewacze istnieje zale- 
dwie od 6 tygodni to jednak dzięki niezmor- 
Gowanej pracy swego kierownika oraz wysił- 
ku wszystkich jego członków, może się już 
poszczycić doskonałymi wynikami. Jego 
wczorajszy występ przyczynił się niewątpli- 
wie do upiększenia uroczystości. Następnie 
Ks. Majchrzak oraz przedstawiciel „Na2ro- 
dowca” wygłosili referaty na temat Historii 
i znaczenia Konstytucji 3-go Maja. Po tych 
referatach nastąpił występ koła mandolini- 
stów „Trio” pod dyrekcja p, Adamczaka. U- 
słyszeliśmy mazura „Hej od ucha”, „Polską 
Wiązankę” oraz marsz „Kadeci”. Po tym wy- 
stepie. p.. Berger wygłosił wiersz okoliczno- 
ściowy zachęcając wszystkich obecnych do 
złożenia pewnych darów na oświatę. Na za- 
kończehie nastąpił występ dzieci z piosenka- 
mi z inscenizacją oraz występ miejscowego 
żeńskiego oddziała Tow. Gimn. Sokół. 

Akademia zakończyła się zabawą tanecz- 
ną, która przeciągnęła się do późnej nocy. 

Całość uroczystości jest przykładem oży- 
wionej współpracy miejscowych organizacji 
wchodzących w skład Komitetu oraz ener- 
pae j działalności jego prezesa p. Szymań- 
skiego. i 


* 
W Montigny en Ostrevent 


W dniu święta Wniebowzięcia Pańskiego, 
dnia 6go maja br., obchodziło Kat. Stow. Mio- 


Komunikat Zw. Pel. Kół 
Śśpiewaczych we Francji 
Przypomina się organizacjom śpiewaczym, z rze- 
szonym w ZPKS we Francji, oraz ostatnio nowo- 
wera, pragnącym przystąpić do Związku, će 
alna Konferencja Delegatów Kół śpiew. odbę- 
dzie się w myśl uchwały ostatniego zebrania wy- 
działowców Związku i Okręgu w niedzielę 9 ma- 
ja o godz. 10-ej przedpołudniem w sali „Bracse- 
rie des Enfants de Gayant „przy ulicy des Fer- 
ronniers, 19, w Douai, w sąsiedztwie placr Broni 
(d'Armes). "7 ` 


Wielki udział publicani meis 
w święcie lotniczym w Len: A 

Lens, — Na terenie lotniczym Lens-Bćni- 
fontaine (przy szosie z Lens do La Bassće) 
odbyło się święto lotnicze zorganizowane 
przez Aćro-Club Lensois. Piękna pogoda, 
która utrzymała się w ciągu całego dnia 
ściągnęła na lotnisko rzesze widzów. 

Największym sukcesem cieszyły się popisy 
akrobatyczne, wśród których na pierwszy 
plan wysunąć należy wspaniały skok spado- 
chroniarza Carliera. 

W, święcie wzięli udział mer miasta Lens, 
prefekt dep. Pas-de-Calais oraz podprefekt 
z Béthune p. Pé. 


anna? m 


LENS. — Zebranie Czeladników przy Okr. I. 
Lens odbędżie się w niedzielę dnia 9. maja br. w 
Hotelu Polskim. i > 


LENS. — Stow. b. Jeńców Woj. wzywa swych 
cnonków do udziału w uroczystościach, które od- 
będą się w sobotę 8. bm. z okazji 3 rocznicy za- 
kończenia wojny. Zbiórka przed godz. 18.30 w sie- 
dzibie w Cité Commerciale. 


SALLAUMINES. — Nadzwyczajne zebranie 
Rady Rodzicielskiej wraz z nauczycielstwem odbe- 
dzie się w niedzielę 3. maja o 15 w gall p Jeń- 
czaka, Ważne sprawy. 

VENDIN LE VIEIL, szyb 8. — Rada Rodziciel- 
ska w porozumieniu z miejscowymi towarzystwa- 
mi organizuje obchód rocznicy Konstytucji 3. Ma- 
ja w dniu 9. maja. Na uroczystość R. Rodzicielska 
zaprasza Polonię z Vendin i okolicy. 

Program obchodu: O godzinie 9-tej Msza Św. za 
Ojczyznę | poległych o wolność Polski, Po Leg 
dniu o godz. 16-tej akademia w sali p. Grac: 7 
na którą złożą się referaty, występy dziatwy 
szkolnej z wierszami i dekłamacjami, występ zes- 
potu teatralnego i „„komika'* oraz inscenizacje. Wie 
czorem zabawa taneczna. Podczas uroczystości 
strzelanie do tarczy o nagrody. 

WINGLES. —- Samopomoc „La Fraternelle” 
organizuje we wtorek 11. maja przedstawienie 
teatralne w;sali kina amerykańskiego, Początek o 
godz. 19-tej. Dochód na cele epołeczne kasy, 

HARNES, — Kom. Tow. Miejsc. podaje do wia- 
domości, że uroczystość 3-ciomajowa odbędzie się 
9-go maja z następującym programem, O godz. 
10.30 zbiórka towarzystw ze sztandarami u p. Gru- 
chały skąd o godz. 10.45 wymarsz na Mszę św. Po 
nabożeństwie złożenie kwiatów pod pomnikiem po- 
ległych i odśpiewanie przez Koło śpiewu „Je- 
dność* hymnów polskiego i franouskiego. 

Po południu akademia w sali p. Gruchały, O- 
twarcie kasy o godz. 17, początek o godz. 18-ej. 
Na program akademii złożą się występy: _ Koła 
śpiewu ..Jedność', przemówienia, zystepy K.S.M. 
P. męskiej i żeńskiej, Harcaray. Sokołów, Sekcji 
teatralnej ze sztuką „Komornik Swatem, L dzie- 
ci szkolnych z deklamacjami. Podczas uroczysto- 
ści strzelanie do tarczy © nagrody i przypinanie 
kwiatka. Po zakończeniu akademii zabawa. tanecz- 
na. 

FRAIS-MARAIS, — (Z pogrzebu śp. Sta- 
nisława Dupiczaka). — W dniu 5. maja odbył 
się pogrzeb zasłużonego działacza społeczne- 
go w Okr. Douai, sp. Stanisława Dupiczaka, 
członka Emigracji polskiej przybyłej do 
Francji przed 1-szą wojną światową. 

Cała Polonia wzięła udział w pogrzebie, 
oddając tym sposobem ostatnią przysługę 
Zmarłemu, który przez długie lata kierował 


polskim życiem w kolonii. Orszak pogrzebo- 


wy poprowadzili księża Wahrol i miejscowy 
proboszcz francuski. Po egzekwiach w koš- 
ciele perafialnym odbyło się odprowadzenie 
zwłok na cmentarz, Nad mogilą przemówili 
ks. Wahre:, p. Włodarczyk w im. Wzajemnej 
Pomocy oraz p. Mięta z Sokoła. i 


3 „BAGATELLE” 
23, rue de la Cloche, 23 -- DOUAI (Nord) 
Obecnie duży wybór WÓZKÓW DZIECIĘCYCH 
po 5.400, — 7.200. — 9.825 (r. — ŁÓŻEK DZIECIĘ- 
CYCH — SZEZLONGÓW — FOTELI skórzanych 
—— „COSY” itd... 
Najlepsze przyjęcie dla klienteli polskiej, 
jiepsze przyj EKO 1102) 


Kemonikat Kat. Stow. Meżów Pe!skich 
V Okręgu Valenciennes 
"Kat. Stow. Mężów Pol. prosi wszystkie Towa- 
rzystwa wchodządze w skład V-go Okręgu o Wy- 
słanie pocztów. sztandarowych na 25-letnią rocz- 
nice, Tow. św. Józefa w Escaudatn, która odbę- 
dzie się 16 bm. w Patronażu. 

Msza Św. za zmarłych członków o godz. s 
Na program akademii popołudniowej złożą się: 
powitanie gości; przemówienia, występ ..Harfy*"' ze 
śpiewami, tańrami i teatrem; występ dzieci z de- 
klamacjami; dekoracja. 
VALENCIENNES i okolica. — B. jeńcy wojenni. 
którzy zbiegli z niewoli, orzanizuja w 8. 
mega w Valenciennes w sali -;.La Plage', wielki 

al. 
pracujących już. Przewodnictwo nad balem, 


Dochód będzie przeznaczony dla kolegów. nie 


odowiee 


z 


| Noumća, Bully-Greriay, itd.., 


4 aptekach. (Visa 846 P. 2682). 


soe 

„Association. des Cadres et Techniciens Sociaux 
z siedzibą w Paryżu, powółało do życia specjal- 
ną; Sekcję regionalną, obejmującą kierowników i 
- techników dla A, społecznych z departamentów 


dzieży Żeńskiej w Montigny en Ostrevent swą 
18-tą rocznicę istnienia. Uroczystość Nord Pi m 


czono z obchodem Konstytucji 3-go Maja. Zadaniem St i 
t ~ doświad- 
Obchód rozpoczął się nabożeństwem, czalna, ranie doenataci «a a h pa gęś» 
które w intencji Stowarzyszenia | Ojczyzny łecznej, utrzymanie kontaktu między władzami a 


syndykatem; dopomożenie do rozwoju instytucji 
edy miejscowy duszpasterz ks, Czer- | społecznych, porównanie dotychczasowych zdoby- 


czy we Francji ze zdob mi zagranicznymi, 0- 
Po południu odbyła się w sali p. Dupskiego | "z moralna i materialna robotnika. ` 


ow. ało do życia szer , których za- 
uroczysta akademia, która i daniem jest skooraynowanie baj pie 


ważną liczbę młodzieży i starszego społeczeń- sa, dla spraw kolonij wakacyjnych, itd... 

stwa z Montigny oraz okolicy. Po tradycyj- | ER Baers h zalda Kni BA 
nym wprowadzeniu bratnich organizacyj mło- | jrazime Blocq, lid. o askie), gó: 
dzieżowych, przybyłych z bliższych | dalszych | Kierownictwo sekretariatu dla wyżej wymienio- 
miejscowości, oraz towarzystw miejscowych, | Tych a 23 swój objął tymezasowo p. Colieie, 
pięzeska Stowarzyszenia druhna Helena | 0 EVAN CAE: 

erwińska zagaiła uroczystość witając za-| GRAND QUEVILLY. — W: niedziele, dnia 9- 

proszonych gości oraz rodziców i młodzież. maja w e t obok francuskiej plebanii. odha 


/śr iśm Czerniawskie dzie się o godz. 10-tej uroczyste na ństwo 1- 
pis kge» piegi zebooncwdinzn g Która skie, połączone z poświęceniej kopii Matki Boskiej 
g0» s go Dyre ı Czestochowskiej, wykonanej przez p. Trompczaka 
Zw. K.S.M.P., Ks. Stolarka, Kanonika ks. » Elbeuf. O. liczny udział prosi Rodaków z Grand 
Lorriaux, Sekretarza Gen, Akcji Katolickiej , Q2evilly, Petit Quevilly i okolicy. 


diecezji Cambrai, p. Ambrożego, Skarbnika 48 Rs, St. Zalewski. 


Zjedn. Tow. Kat., druhnę Malińską, preze- u 
, roczystość Harcerska w Merlebach. 
skę Okr. Doudai K.S.M.P.-2., p. /Musielako- | Ww niedziele 11. IV. br. K.P:H., drużyny Zuchów, 
wą, Skarbniczke Zw. Tow. Polek, p. Musie- | Harcerzy ka CO a Mariebaca Kosele) any 
laka, prezesa Okr. I Zw. Sokołów Polskich, | 737 przy ak można, pracować bez szowinizmu 
w partyjnego w atmosferze napraw. Iskiej. 
druha Piechowiaka, prezesa Okr. Douai K.S.| w uroczystości tej wzięli wg ean: rka A 
M.P.-M. itd. y miejscówi Polacy, a nawet dużo było zamiejsco- 
wych wśród których widzieliśmy również hm. Ba- 
łabuszyńskiego Zdzisława, komendanta II. Okręgu 
Fiarcerzy. Zebrani poznali, że naprawdę praca w 
sęp pre myśl służby Bogu, Polsce i bliźnim może dać do- 

tr. j 


alais, Aisne, Somme i Ardennes. 


Na program akademii złożyły się wystę- 
w dziatwy, przebranej w stroje narodowe, z 
ekłamacjami i śpiewami, występ 
wego K.S.M.P. że śpiewem, ze sztuką sa sę DATAE Da LAAIE MS Dak: 
„Przędza Najśw. Panienki?” i z komedią | 4by tam przyiażić TEA A pawła AITAITA do EO: 


„Klub Jaroszek” oraz występ K.S.M.P.-M. i ż | munii św. podczas Mszy św. odprawionej przez ks. 
z Ostricourt z tańcami. Dobrze opracowane ; bw zyć Zarembę Leone -- czyż nie można się 
wystepy ogólnie się podobały, jak o tym | Albo widząc po południu po raporcie. przyrze- 
świadczyły huczne oklaski, jakimi widzowie | czeniu | wydz nasze suns ADA pzez 
przyjęli każdy występ. W przerwach między brać harcerską w krakowiaku 1 wiązance tańców 
; I > i: ńców 
poszczególnymi występami wygłosili przemó- | narodowych. A. cóż dopiero mówić ©: wreżen iu ja- 
wienia: Ks. Mieczko, Ks. Kanonik Lorriaux, kie wywarła nadzwyczaj starannie i artystycznie 
przedstawiciel .„Narodowca” į inni. Uroczy- | Przygotowana sztuczka p.t.: „Sznur korali”. Śpie- 


wy solowe oraz sama gra aktorów zrobiły swoje. 
stość zakończyła się późnym wieczorem we- | Licznie zebrani goście długo. | mile poka ly 


sołą zabawą taneczną, w czasie której mło- | roztoczony przed ich oczyma czar życia góralskie- 
dzi i starzy bawili. się ochoczo, | "A wreszcie zabawa taneczną zakończyła te miła 
* uroczystość. Słusznie wiec należy się pođdziekowėáć 
Prezesowi, K.P.H. p. Retzy Franciszkowi oraz 
ohm. Połczyńskiemu Kazimierzowi organizatorom 


W Calonne - Lićvin 


Uroczystość rozpoczęła się Mszą św., któ- | t2) uroczystości, 
rą w intencji Polski odprawił ks. Gajdzik. - 
Wzięły w nej udział wszystkie polskie or- y v A 
ganizacje zreszone w K.T.M. Bractwo Różań- t PODZIĘKOWANIE 


ca, Tow. Męskie, Młodzież z KSMP, Sokół i 
Ochronka. Pieć sztandarów było reprezento- 
wanych w kościele, do którego udano się w 
pochodzie. i 
Odśpiewaniem „Boże coś Polskę” zakoń- 


Rf wait którzy ed, udział w Pozacie me- 
o najukochańszego ,- Nasze najdroższej 
Ojca, Teścia | Dziadka 2.27 ' e? 


śp. Stanisława DUPICZAKA 


czono utoczystość kościelną a w.zodzinach pok zły przyczymii się w jakikolwiek 

: d i t zaku, 
popołudniowych odbyła się uroczysta akade- serdeczne” zSalezowanie, staropolskim + ShÓ! ZAŁ 
m'a, ' 


» _ s w smutku: pogrążona 


e 
Obchody 3-Majowe odbyły się tego dnia 
między innymi w Auby-Asturies, Rouvroy, 


Rodzina. 
FRAIS-MARAIS, w maju 1948 r. aids) 


Gminy w Pas-de-Calais sklasyfikowane 
„Grands Centres” 


Poza m'ástami liczącymi ponad 10.000 mieszkań- 
ców następujące gminy w dep, Pas de Caliis zro- 
stały sk!asyiikcwant „Grande Centres”. 

Kanton Bóthane, — Béthune; Allo e; Anne- 
zin; Chocques; Essars; Fouquerenii; fuidres- 
lez-Bóthune; Labeuvrióre; Lapugnoy; Oblinghen; 
Vendin-lez-Bóthune; Verquigneul; Seraun, 

Kanton Cambrin. — Annequin; Auchy-lez-la- 
Bassće; Beuvry; Billy-Berclau; Cambrin: 
chy; Douvrin:.. Givenchy-lez-la-Bassće; 
rse; Noye!les-lez-Vernieileg; Sailly-Labourse; 


La 
Verme pł pni że ) ; 3 
$ , Càrvim . — Wszystkie gminy- w kantonie. 
Kanton udain. — Barlin; Beugin; Bouvigny- 
Boyeffles; Calonne-Ricouart; Camblaln-Chatelain; 
Divion; Bruay en Artois; Drouvin-le-Marais; 
Gosnay; Haillicourt: Hersin-Couvpigny; Hesdigneu! 
lez Béthune; Houch!n, Houdain; Labuissiere; 
Maijsnil-lez-Ruitz; Marles les Mines; Ruitz; Sains 
en Gohelle: Vaudricourt; Noeux les Mines, 
Kanton Lens, — Wszystkie gminy w kantonie. 
sz” Beurchin. —  Floringhem; Pernes en 
ois. i 
Kanton Norrent-Fontes. -—-  Anchel; Burbure: 
Ca'chy à la Tour; Ferfay: Lozinghem, 
Kanton Lil'ers. — Lillers. 
Kanton Vimy. — Ablain Saint Nazaire: Avion: 
Beaumont; Bois-Bernard: Drocourt; Eleu dit 
Leauwette; Givenchy en Gohelle; Móricourt; Rou- 


ć Š miłosnych, handlowych, urzędowy 
2) KUCHNIA POLSKO - FRANCUSKA podająca 


i Wysyła za zalicze 
KSIĘGARNIA POLSKA W PARYŻU — 


Akuszerka polska 


EAA E; 


Métro: Belleville. — - Tel, Nord 46-85 
suche t cięte. — ZASTRZYKI, — Klinika 


Bańki 
otwarta dla położnic o każdej porze dnia A 
: > j 7e 


- m m- 


= 
| KSIĘGARNIA POLSKA 
wysyła książki polskie na całą Francję i Belgio |. 
Książeczki do Nabożeństwa w wielkim wyborze 
w pięknej oprawie (białej | czarnej) do Ko» 
| 


muni! św. oraz dla dorosłych. Cena według 
wartości książki. 
Różańca w różnych kolorach $0 fr. do 160 tr, 


vroy; Souchez; Vimy. Mapa z nowymi granicami Polski. . . 20 fr. 

mac? 03 x owsze Poezje | Deklamacje , « « 5 tr. 

COTRCELLFS LEZ LENS. — Rada Narodowa Tla Teaszkiego wymową |. 50 te. 

składa serdeczne ziękowanie wszystkim, któ-4| Poznaj swój charakter — Roz wka 45 fr. 
rzy wzięli udzła? w pogrzebie śp. Ignacego Książ-| Podróż na księżyce (nowa jeść) 60 tr. | 
kiewicza i złożyli datki na tablice pamiątkową SENNIK wielki, najnowszy, prawdziwy, i | 

oraz Mszę św. za tragicznie zmarłego towarzysza || objąśnia wszelkie sny dokładnie 130 tr. 

Lo £ È książeczki „Piosenki, najnowsze szlagiery, 


Zebrano 5.315 fr. Z tego wydano 8.658 fr. na 
tablicę za pozostałe 1.459 fr. zakupiono Mszę św. 


Za Zarząd R. N. — Chociej A. 


UWAGA? =m; 
Zawiadamiamy naszą Szan. Klientelę o weno- 
wieniu fabrykacji SYROPU BOIN przeciw- 
astmie, który będzie można nabyć w aptekach 

Laboratoires des Produits PICOT 
16, rue de la Tannerie — CALAIS (P, de C.). 
AATA TIA WZORZE OGAE ATEAN O EO 


Otwarcie 1. Targów w Armentières 


Armentières. — W czwartek 6, maja od- 
było się-w Armentières uroczyste otwarcie 
1-szych oficjalnych Targów przemysłowo- 
rolniczych. Otwarcia dókonał prefekt dep. 
Nord p. Lanquetin w otoczeniu mera i rady 
miejskiej. 

WIYANUANONODŃTOMOWUOHLWOEWO OOO POOCHAWOWIONOW OOO C HO 


tony, kornety pistonowe, barytony 


Wszelkie instrumenty dęte. 
Materiał do jazz-band'u - 
DE RUYCK, 123, Grando Roe —  ROUBAIX 


RY "W" RAE AWA AA IL 1, 
Echa uroczystości 8-cio Majowej w Paryżu 


W niedzielę dnia 2, maja, odbyła się zapowie- 
dziana akademia celem uczczenia rocznicy Konsty- 
tucji Trzeciego Maja, > f i 

W salonach „COėrcie Militaire”, place St. Au- 
gustin,- zebrała się nadèwyczaj licznie Polonis 
paryska, dając tym dowód jak szczerze i gorąco 
jest przywiązana do swoich tradycji i jak wie 
czeią otacza pamiętny dzień Konstytucji 8-go Ma- 


Zbiór powińczowań, 4 ładne karty, kwiaty i 
różne za fr. razem. 

Sztuki do Teatru w wielkim wyborze, Wią- 

zarki do chrztu, „Wiwat Młoda Para" plakat 

weselny, Statuetka Matki Boskiej Częstochowe 
skiej, podarki ślubne, 

Uwaga! Zamówienia do 50 fr.' nadsyłać zna- 

czkami w liście. 
Adresować: Librairie Mr. ROŻEK 
16, Avenue Van Pelt, L E'N S (P. de C.) 


s nm (1051) zł 


Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„Narodowca”. 


KAŻDA POLKA 
chodzi tylko w BUTACH 


mi LURA ver 


(Luszpiński £ Ratajczak) 
Specjalność: owe ogortowe | sandały 
Do nabycia: 


Maison Grenwald, 
DIEUZE (Moselle), 53, rue Clśmenceau 


Chaussures Riethmuller, 
METZ (Moselle), 11, rue du Petit Paris 


Chaussures E. Hay, 
HATANGE (Moselle), 84, rue du M. Foch 


Chaussures Charies Hay, 
NANCY (M. et M.), 28, rue, R. Poincaré 


Chaussures Franck. 
NANCY (M. et M.), 68. rue St-Dizier 


Polecamy wiosenne modele 5 
OCZYSZCZAJĄCY KREW 


ski 


piorrak nastepnie estery 
oniuszki nastąpiła 


piosenki, 
przerwa, 
Draga część uroczystości była wielce urozmai- 
cona. Muzykanci Pp. KRorzątkowski i Dąbkowski 
odegrali lskie melodie na harmonii t flecie, 
Nastąpiła deklamacja „„Koncertu Jankiela” przez 
p. Wandę Berezowską, inscenirowana na pianinie 
za knrtyną przez pana X., która nastroiła poważnie 
[mm wp swym rzewnym wspomnieniem 
awnych zmagań, bojów i dawnych nadziei. — 


w czym dwie 


Później wielce utalentowana artystka w 
each 


szczęśliwy, który Ją sobie za Matkę obrał od wie- 4 
ków 1 Jej ofiaruje swe cierpienia, smutki. ra- 1 towego na odpówied 
wm y Sté Laboratoire „AVRANIN” 


dości i nadzieje. ŚNIEŻKA. 
6, rae Maobłanc — PARIS (15-e) Métro: Vaugirard 
Tel. VAU: 55-69 - (Visa 1872-3393) (Visa „p 1x164) ; 


płdał Za a Manii ÓW ŻA. zoo c E E E kt 
poezerezarceroornaerrraanorezacaPrrzasan 
Stanisław BRONIARZ 
Ekspert — Tłumacz Przysięgły 


Biuro w: BILLY MONTIGNY (P. de ©.) 
137 Route Nationale — Telefon 23 


załatwia codziennie: 


AMTENS (Somme), — (Podziękowanie). — Rá- 
dzie Narodowej P. F. orez wszystkim ofiarodaw* 
com składam sredeczne „Bóg zapłać" za pomoc w 
sumie 1.280 fr. 


Wdowa Maria Bozama. 


ANGOULEME. — Rada Narodowa zaprasza wszy 
stkich Polaków z dep. Charente na uroczystość 'za- 
kończenia wojny, która odbedzie się 8 bm..o g. 


15-ej. Zbiórka w związku R. N. o godz, 14.20, 


rne Won OT A 
HANDLOWE 1 ROZWODY CYWIŁNE 

T SPROWADZENI 

PORAD 


Bobra rada dla reumatyka 

Szczęśliwy ten reumatyk. któremu porądzan: 
opi td) GANDOL! Dozna uizi szybko i na stałe 
GANDOL nietylko jest potężnym środkiem uśmie- 
jącym, lecs usuws także kwas moczowy, który 
jata na istotne przyczyny bólów reumatycznych 


soruaaw: rozaoiza 
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Polskiej, by miała zawsze w opiecę ten kraj nie- ła t y i4 


Nie jest szkodliwym dls żniądka We wszystkich 
434 st. 
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{M.J A ROSZYK — Traducteur Jurć 


DWIE KSIAŻKI NIEZBĘDNE 
w każdym Domu Polskim we Francji $ i 

1) SEKRETARZ POLSKO - FRANCUSKI, zawierający 250 wzorów do pisania listów osobistych, 
195 fr. „Kg 


- konfitur i ciast, Cen: 


JADWIGA z Warszawy | 


przyjmejsnśnonych cdsi 08 godz. Btl:1 13—15 | 


Z życia nowej kolonii polskiej 
w Battice o. 

W związku z przybyciem nowych Polaków do 
pracy w ko) Ej bel skich. p stało daże 
nowych osiedli polskich. Życie pols tętni w è- 
siedląch w których dawniej nie było żadnego Po- 
laka. Do takich nowych kolonii 66 


od Retinne. Ciężka praca w kopalni, dla lud: jm 
niewieranych po niemieckich obozach, nie 
zbyt łatwa. Trudno też przyzwyczaić się ) 
nie znającym języka, tutejszego, do nowych wa- 
runków. Zrazn umieszczono wszystkich w barakach 
obecnie pe wykończeniu murowanych - H 1 
kilka polskich rodzin przeniesiono już do nich, dał 
sze czekają na umieszczenie. Szczególnie brak iy- 
cia towarzyskiego, które zajstniałoby z chwilą À 
łożenia jakiejś organizacji kulturalno - oświatowej. 
Być może że stanie się to wkrótee. Przyniesie: 
wiele ulgi i zadowolenia moralnego po codziena 
ciężkiej pracy i domowych troskach. > >*= (--) 


l Strajk młynarzy A 
ANTWERPIA. — Młynarze w Antwerpii . 
i obwodzie antwerpijskim przystąpili do 
strajku. Zatarg wybuchł na tle zarobkowym. 
Strajkujący domagają się podwyższenia za- 
robków. "Sg 
Do strajku przyłączyli się czeladnicy pie- 
karscy, f Ą 
Strajk młynarzy rozszerzył się również na 
obwód Charleroi. 
Sprawą zajęły się władze rządowe. + 


Wiadomościz HOLANDII 


Eindhoven „miasto Philipsa” `° 


Staraniem Komitetu powołanego przez mę 2 
Koła P.T.K, „święcone”* nietylko zgromadziło, 
zespoliło w miłej atmosferze Polonię w Elndhovem. 
W drugi dzień Świąt Wielkanocny, sala za 
Pbilipca tonela w powodzi światła podkreślajęcege 
czarowną grę barw biało - czerwonych tulipanów. 
Pięknie ubrane kwiatami i suto zastawione 
mami stoły poświęcił O. Ofrem, Rektor P.M.K. 
Przemówienia okolicznościowe wygłosił O. Ro- A 
bert Kapucyn i Prezes Koła kolega Szembiałko, 
godkroliajna poczncie odpewiedzialności, jakie cia- 
na każdym polskim emigrancje w środowiska 
obcym: wysoki poziom etyczny. Początkująca gra- 
pa teatralno - śpiewaczo pod kierownictwem kole- 
gi Świtocza bawiła zebranych skeczami, inscenira- 
ejami z życia cywilnego i wojskowego. Nie driw- 
nego, artyści nasi to byli wojskowi, a wiadomo, że 
humor żołnierski jest doskonały. 

Wieczór zamknięto bratnim miera o g. 24-00, 
wynostąe poczucie solidarności i odpowiedzialnaś 
narodowej. Uczestnik. 


OD REDAKCJI.. — Emigrant Polski z Holandii, — 
Gen. Anders ma pod swoim zarządąm wielką cz: 
funduszy. na których opiera się działalność rzą: 
londyńskiego. , 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 


Absolw. Prawa Uniwersytetu Poznańskiego 
(Doświadczony emigrant od 1924. we Francji 
TŁUMACZENIA URZĘDOWE: metryki, śluby, 
naturalizacje. effidavity U.S.A. 1 CANADA, rozwo. 
W. w Polsce ł we Francji. pełnomocnictwa na 
raj. sprowadzanie | poszvkiwanie osób, sprawy 
sądowe — Prefektur — Konsulatów — -Mibis- 
, terstw — renty inwalidzkie, j 
Piszcie + raufaniem -- Udpowiedź natychmiast 


~ 


59, Bid. Poniatowski, 59, PARIS (12) 
(Métro: Porte-Doróe) (5 st.) 


M Na 
Czytajcie Ogłoszetia drobne ! 


ch, podań o pracę etc. cena 
581 przepisów przyrządzania wszystkich 
za całość 396 fr. są PA. 


s Peara (11 at.) 


niem . J 
123, id. St. Germain — PARIS (6) 


- żądajcie = 
polskie wódki 
ZAGŁOBA | 
Zamówienia, eksped.: ZAGŁOBA 
38, av. des Ternes — PARIS (17) 


Ofiejalne Najtańsze 
Polskie Biuro Podróży 


„EUROPA” 


Dyrekcja H. CYWIŃSKI t 
b. dług, kierownik Biura Podr: „ LUBIN". 
42, rue Jean Goujon — P. (VIIl*) 
(Naprzeciw Konsulatu Polskiego) 
46, rue de Rivoli — PARIS (IV*) 


WYCIECZKI w każdą SRODĘ 


Zielone Świątki w Polsee 
odjazdy 12-go i 26 maja br. ` 
Zapisywać się jak najszybciej „przesyłając 


waźny paszport | zadatek pocz fr, 
Bilet*A. R. łącznie z saa gpr eer pat Bhan 


I 


I 14.300 ír. 


UWAGA! dla Zarządów 1 Towarzystw reprezen= 


tujących grupę minimam 12 osób, cena jalna, 
W. krótce f adai aon A. oddział w Folnocaej 
st.) 


DOKTÓR PRAW 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 
przy Sądzie Najwyższym | 
Tłumaczenia urzędowe: Slaby — natuoralizacje . 
-= sprawy sądowe — cywilne — handlowe — 
podatkowe. í 
tz Porady bezpłatne 3 


Dr. Leon SZELĄGOWSKI 


PARIS — 3, rue Debrousse — PARIS (16-06) 
Métro: Alma - Marceau — Tél.: COPernic a 


(10 st.) 


Drobne ogłoszenia! 


O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre- 
sować: „Narodowiec”, LENS r. de eos 

O Na odpowiedź lub na przekazanie tgło- | 
szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
nomere e e ję o aeryen ke 1 Bra 

czki, na kopercie napisa 
adresu, podany numer poż dny ” 
Za ogłoszenia Redakcja nie odpawiada. 


iza owłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 
— «a kazdy dalszy wiersz 49 franków.) 


„z (ZĘŁADNIK RZEŻNICKI od zaraz może się 
. ~ JAN „ $B, rue de la Ré t 
BRUAY EN ARTOIS (P. de C.). Pais) eat 


AA RAN 

Potrzebny KUCHARZ lub KUCHARKA znający 
dokładnie Fe Iskę i fran A 3 p 
„NNarodowca” pod nr. Li, rę PS i 


à 


Kupno w Sprzedąż 200 fr. 


tza ogloszenie w 3 wierszach najwyżej 
— <a każdy dalszy wiersz $0 franków.) 


Sprzedam tub 
Połski, DO ' 


Imprimerie M. AWIATROWSKI — LENZ 


Trawaux egrécutés par des ourriera 
i RE Travailleurs du Livre 
Léon GARSTKA — LENS 
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